
Odwet fest ich rzemiosłem + Nowoczesne szpitale — strona 3

Zamach na ministra reżimu sajgońskiego
Nowa e*ipa BSSA na rozmowy

W Paryżu rozpoczął się kolejny tydzień przygotowań i 
wstępnych pertraktacji, które mają doprowadzić do otwarcia 
na nowych zasadach konferencji, mającej na celu rozwiąza­
nie kryzysu wietnamskiego.
W związku z tym komenta­

tor AFP stwierdza w ponie­
działek rano, że osiągnięcie te 
go celu wciąż jeszcze nie wyda 
je się bliższe niż to było w cią 
gu ostatnich dwóch miesięcy 
roku 1968, mimo obecności w 
stolicy Francji przedstawicieli 
wszystkich czterech stron:

W rejonie Dong Ha toczq się za­
ciekłe walki sił wyzwolenia z woj­
skami amerykańskimi i sajgoń- 
skimi. Amerykanie skierowali w 
ten rejon znaczne siły oraz lot­
nictwo i ciężką artylerię, które 
bezustannie bombardują całą oko 
licę. N/z: helikopter ustawia na 

stanowiskach haubice.
CAF—UPI—telefoto

Największe manewry 
USA na terenie NRF

W poniedziałek rano na lotnisku 
we Frankfurcie n/Menem wylądo­
wała pierwsza amerykańska jed 
nostka bojowa, która weźmie u- 
dział w demonstracyjnych manew 
rach armii USA na terenie NRF, 
znanych pod kryptonimem „Refor 
ger-1” — największych dotąd ćwi 
czeń tego rodzaju.

W pierwszym samolocie trans­
portowym typu „C-141 Starfighter” 
przybył z 63 żołnierzami na pokła­
dzie rówpież dowódca manewrów 
generał-major Linton Sinclair Bo- 
atwright. W ciągu dnia we Frank­
furcie nad Menem wylądowało 
dalszych 3.500 żołnierzy amery­
kańskich. z łącznej liczby 12 tys., 
którzy uczestniczą w manewrach. 
Ponadto w ramach tych ćwiczeń 
.przybędą do NRF cztery eskadry 
odrzutowców typu ..Phantom” — 
96 samolotów.

Jednostki te przerzucone miały 
zostać z USA do NRF dopiero pod 
koniec lata br.. jednakże rząd 
USA i NATO postanowiły by w 
ramach wzmożonych przygotowań 
wojennych operacie te przvspie- 
szyć. W drugiej połowie stycznia 
wojska te przerzucone zostana na 
poligon Grafenwoehr gdzie od 29 
bm. do 4 lutego przewidziane są 
manewry. (PAP)

Bilans zamieszek 
w Irlandii północnej 
177 osób zostało rannych 

podczas starć do których do­
szło pomiędzy katolikami i pro 
testantarni _ w ciągu ostatniej 
soboty i niedzieli w London- 
derry w Irlandii północnej.

Straty materialne szacuje 
się na około 250 tys. funtów 
szterlingów.

Centrum miasta zarzucone 
jest kamieniami, butelkami, 
puszkami po konserwach. Po­
wybijane są szyby.

Zamieszki wybuchły w sobo- 
tę. kiedy do miasta dostarli ka 
tolicy. uczestnicy 4-dniowego 

br°testacyjnego z Bel­
fast do Condonderry. Występu 
ja oni przeciwko dyskrym;na 
c.i ze strony protestan*''’-,-

PAP

USA i reżimu sajgońskiego o- 
raz DRW i Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego. Chodzi nadal o za 
łatwienie formalnej ale istot­
nej kwestii ustalenia kształtu 
stołu obrad. Dopiero potem mo 
żna się spodziewać pierwszego 
oficjalnego posiedzenia, które 

zresztą — jak się przewiduje 
— ma być również poświęcone 
innym sprawom procedural­
nym.

Rzecznik prasowy prezyden­
ta — elekta Nixona — Roland 
Ziegler poinformował w nie­
dzielę w Nowym Jorku o skła 
dzie nowej ekipy, która będzie 
prowadziła rozmowy paryskie 
w imieniu administracji repu­
blikańskiej po objęciu przez 
Nixona urzędu prezydenta. Na 
czele tej ekipy stanie były 
dwukrotny ambasador USA w 
Sajgonie, a obecnie ambasador 
w Bonn Henry Cabot Lodge. Je 
go zastępcą będzie nieznany na 
arenie politycznej prawnik no 
wojorski Lawrence E. Walsh.

Partyzanci południowowie- 
tnamscy dokonali w poniedzia 
łek rano w Sajgonie śmiałego 
zamachu na reżimowego mini 
stra kultury, oświaty i młodzie 
ży dr Le Minh Tri. W momen 
cie kiedy samochód udającego 
się do pracy ministra zatrzy­
mał się przed sygnałami świetl 
nymi na ulicy Nguyen Du w 
odległości około 500 metrów od 
pałacu prezydenckiego zama­
chowiec wrzucił do wnętrza

Sesja Światowego 
Kongresu Żydowskiego

Od soboty odbywa się w 
Rzymie sesja Rady Wykonaw 
czej Światowego Kongresu 
Żydowskiego. W toku sesji u- 
chwalon.o kilka rezolucji, m. 
in. rezolucję antypolską po­
mawiającą władze PRL o pro 
wadzenie polityki antysemi­
ckiej. Inna rezolucja głosi, że 
Światowy Kongres Żydow­
ski „bezwarunkowo popiera 
państwo Izrael”. (PAP)

Demonstracje 
we Włoszech

We Włoszech nadal trwają 
demonstracje wywołane przez 
brutalną akcję policji włos­
kiej. która w nowy rok otwo­
rzyła ogień do demonstrantów 
w miejscowości wypoczynko­
wej nad Morzem Śródziem­
nym — Viareggio. W niedziele 
odbyły się one m. in. we Flo­
rencji. Przeciwko demonstran 
tom skierowa-o silne oddzia­
ły policji. (PAP)

POZNAŃ 

WTOREK

7
STYCZNIA

1969

Wydanie A 
Nr 5 (7740) 

Rok wyd. XXV 
Cena 50 gr

paryskie
wozu ładunek wybuchowy, a 
następnie zbiegł na motorowe 
rze. Po eksplozji plastikowe 
go ładunku nastąpił wybuch 
benzyny. Z trzech osób znajdu 
jących się w samochodzie, szo­
fer zginął na miejscu, zaś ma­
rionetkowy minister i jego „go 
ryl” zostali ciężko ranni. Dr Le 
Minh Tri zajmował stanowisko 
w rządzie marionetkowym do­
piero od 3 miesięcy. Podkreśla 
się, że udając się do pracy bez 
ochrony policyjnej popełnił 
on dużą nieostrożność, ponie­
waż wszyscy członkowie mario 
netkowej administracji ośmie­
lają się wyruszyć na miasto je 
dynie pod silną eskortą policyj 
ną.

Śmiały wyczyn partyzantów 
południowowietnamskich tym 
bardziej zasługuje na podkre­
ślenie, że policja sajgońska 
znajduje się od wielu dni w 
stanie alarmu. Władze sajgoń- 
skie próbują nie dopuścić do 
nowej ofensywy partyzanckiej 
w Sajgonie, ponieważ byłby to 
szczególnie istotny atut dla de 
legacji Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego w rozmowach parys 
kich.

W niedzielę doszło W Wiet­
namie Południowym do kilku 
starć sił narodowowyzwoleń­
czych z wojskami amerykań­
skimi.

W pobliżu Phuoc Binh 70 
km na północ od Sajgonp do­
szło do walki, w której udział 
brały helikoptery amerykań­
skie oraz lotnictwo taktyczne- 
W rejonie An Hoa na południo 
wy zachód od Da Nang party­
zanci stoczyli walkę z oddzia­
łem „marines”. Starcie trwało 
2,5 godziny i strona amerykań 
ska wprowadziła do walki arty 
lerię oraz lotnictwo taktyczne. 
W tym samyrn rejonie doszło do 
innego starcia sił partyzan­
ckich z wojskami USA. Rów­
nież i tam Amerykanie wezwa 
li posiłki. (PAP)

Inicjatywy dyplomatyczne Jordanii i ZRA
Husajn w Londynie — Riad w Belgradzie

Światowe agencje prasowe zwracają uwagę na ożywio­
ną działalność dyplomatyczną Jordanii i ZRA, a przede 
wszystkim wizytę króla Jcr anii w Wielkiej Brytanii o- 
raz wy jazd ministra spraw zagranicznych ZRA do Belgra 
du. W Libanie podejmuje sio dalsze kroki zmierzające do po 
dniesicnia stopnia obronności kraju. W Izraelu obserwu 
je się nową falę represji woicc ludności arabskiej.

Niezapowiadana uprzednio 
podróż króla Jordanii, Husaj­
na do Wielkiej Brytanii wywo 
łała duże zainteresowanie ob­
serwatorów politycznych śle­
dzących wydarzenia na Bli­
skim Wschodzie.

W poniedziałek rano mini­
ster spraw zagranicznych 
ZRA, Riad odleciał do Belgra­
du, aby przekazać prezydento 
wi Jugosławii list prezydenta 
Nasera. Obserwatorzy polity­
czni w Kairze przywiązują du 
że znaczenie do tej wizyty. 
Jest ona ściśle związana z o- 
statnią fazą rozwoju wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie.

Przed odjazdem do Belgra­
du minister spraw zagranicz­
nych ZRA, Riad odbył naradę 
z podsekretarzem stanu i dyre 
ktorami wydziałów politycz­
nych tego ministerstwa. Jak po 
daje bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN, poinformował 
on swych podwładnych o osta­
tnich kontaktach dyplomatycz 
nych podejmowanych przez 
ZRA w różnych stolicach 
świata i w siedzibie ONZ na 
temat wprowadzenia w życie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 roku. Prze­
widuje ona wycofanie wojsk 
izraelskich z terytoriów zagra 
bionych, w wyniku agresji z

Nowy sukces kosmiczny

Radziecka stacja 
mknie ku Wenus
W niedzielę o godz. 9 min. 

28 czasu moskiewskiego w 
Związku Radzieckim wystrze­
lono automatyczną stację mię­
dzyplanetarną „Wenus-5”. Kon 
tynuować ona będzie badania, 
rozpoczęte przez stację „We- 
nus-4”, która w październiku 
1967 roku łagodnie wylądowa­
ła na planecie Wenus.

W połowie maja, po przele­
ceniu około 250 milionów ki­
lometrów, stacja dotrze do pla 
nety i zacznie łagodnie lądo­
wać, badając w tym czasie at­
mosferę Wenus.

Ciężar stacji bez ostatniego 
stopnia rakiety wynosi 1130 
kg. Start z orbity satelity Zie­
mi nastąpił o godz. 10 minut 
47, kiedy stacja znajdowała się 
nad Afryką.

O godz. 13.00 czasu moskiew 
skiego stacja znajdowała się 
w odległości 25 tys. kilomet­
rów od Ziemi. Aparatura po­
kładowa pracuje normalnie. 
Ze stacją utrzymuje się stałą 
łączność. Na jej pokładzie znaj 
duje się proporzec z wizerun­
kiem Lenina i godłem Związ­
ku Radzieckiego. (PAP)

„Wem-5a w centrum 
zainteresowania

Jak donoszą korespondenci agen 
cji zachodnich. Stany Zjednoczo­
ne, których plany badania plane­
ty Wenus uległy opóźnieniu z po­
wodu olbrzymich kosztów wojny 
wietnamskiej, nie ukrywają ży­
wego ‘zainteresowania wystrzele­
niem radzieckiej stacji automa­
tycznej „Wenus-5”. Chociaż Wa­
szyngton nie skomentował dotąd 
oficjalnie tego wydarzenia, amery 
kańscy naukowcy spodziewają się 
uzyskania interesujących informa 
cji zaznaczają oni przy tym, że 
dotychczasowe dane dostarczone

Dokończenie na str. 2

Indlra Gandhi 
przebywała w Moskwie

Premier Indii, Indira Gan­
dhi zatrzymała się w niedzie­
lę w Moskwie w drodze do 
Londynu, gdzie weźmie u- 
dział w rozpoczynającej się 7 
stycznia konferencji szefów 
rządów krajów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów.

W rozmowie z dziennika­
rzami pani Indira Gandhi zło 
żyła narodowi radzieckiemu 
najlepsze życzenia noworo­
czne. Wyraziła ona przekona­
nie, że narody Indii i ZSRR 
osiągną nowe sukcesy w urno 
cnieniu przyjacielskich wię­
zów i rozszerzeniu współpra­
cy gospodarczej. (PAP) 

czerwca 1967 r.). O konta­
ktach tych poinformował tak­
że ambasadorów wszystkich 
krajów arabskich w Kairze na 
specjalnie zwołanej konferen 
cji wiceminister tego resortu 
Salah Gohar.

Izraelski atak na międzyna- 
Dokończenie na str. 2

Pierwsze zimowe kłopoty
Trudności w iransporcie i przeładunku iowaró*

Utrzymująca się w ostatnich dniach niska temperatura, a w nie 
których rejonach kraju również opady śniegu przyniosły pierwsze 
większe kłopoty w transporcie — zwłaszcza kolejowym. Wnraw- 
dzie lokalny ruch pociągów w rejonie wielkich ośrodków miej­
skich — w tym również Katowic — odbywał się bez większych za­
kłóceń, to jednak pociągi dalekobieżne miały znaczne opóźnienia. 
Dotyczy to również dalekobieżnej komunikacji PKS.

Proces zabawy 
Roberta Kennedyego 
W sali sądowej federalnego wię 

zienia w Los Angeles rozpocznie 
się dzisiaj rozprawa przeciwko 
Sirhanowi oskarżonemu o zabój­
stwo senatora Roberta Kenne­
dyego. Agencja UPI pisze, iż 
przedsięwzięto największe w hi­
storii sadownictwa USA środki 
ostrożności. We wtorek rano Sir- 
han zostanie przetransportowany 
pod silną eskorta z celi znajdu­
jącej się na 18 piętrze wiezienia 
na 14 piętro do sali rozpraw.

Sejm w nowym roku
Sejm wkroczył z nowym rokiem w ostatnie miesiące swo­

jej IV kadencji. Po krótkiej przerwie świątecznej i po ostat­
niej generalnej debacie budżetowej, parlament przystąpił do 
normalnej pracy.
Obecnie znajdują się w Sej­

mie 3 projekty ustaw, które 
już zostały przedyskutowane 
na posiedzeniach komisji. Cho 
dzi tu o dokumenty prawne do 
tyczące nowelizacji ustaw o 
państwowej inspekcji handlo­
wej, o terenach budowlanych 
na obszarach wsi, o gospodar­
ce terenami w miastach i o- 
siedlach. Są one już w zasa­
dzie przygotowane do debaty 
na kolejne plenarne posiedze­
nie Sejmu.

Posłanka Zofia Paryżak, któ 
ra będzie referentką projektu 
nowelizacji ustawy o Państwo 
wej Inspekcji Handlowej — 
dokumentu bardzo istotnego z 
punktu widzenia społecznego 
— w rozmowie ze sprawozdaw 
cą parlamentarnym PAP po­
wiedziała, że nastąpi znaczne 
rozszerzenie dotychczasowych 
uprawnień PIH. Nowy projekt 
podporządkowuje jej kontroli 
.nie tylko handel i gastrono­
mię oraz przedsiębiorstwa u- 
sługowe nadzorowane przez 
Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego, ale również usługi 
świadczone przez przedsiębior 
stwa uspołecznione podległe 
innym ministerstwom, a także 
spółdzielcze i prywatne zakła­
dy produkcyjne. Nowy projekt 
zwraca uwagę, że organa PIH 
przy przeprowadzaniu inspek7 
cji w zakładach produkcyj­
nych nie mogą ograniczać się 
tylko do spraw związanych ze 
spekulacją i nadużyciami, z 
pominięciem spraw dotyczą­
cych zaopatrzenia rynku wew­
nętrznego oraz jakości artyku­
łów.

W Sejmie znajdują się rów­
nież 3 proj.ekty ustaw doty­
czące kodyfikacji prawa sądo­
wego: Kodeks Karny oraz 
przepisy wprowadzające Ko­
deks Karny, Kodeks Postępo­
wania Karnego oraz przepi­
sy wprowadzające Kodeks 
Postępowania Karnego, Ko­
deks Karny Wykonawczy. 
Te dokumenty będą w tym ro­
ku przedmiotem dalszej inten­
sywnej analizy poselskiej.

Najbardziej zaawansowane 
są prace nad projektem Ko­
deksu Karnego. Wyłoniony 
przez komisję wymiaru spra­
wiedliwości zespół przedysku­
tował na kilkunastu posiedze­
niach cały projekt wraz z u- 
wagami do poszczególnych 
części, które nadesłane zosta­
ły przez inne komisje sejmo­
we. I tak np. Komisja Spraw 
Wewnętrznych przedstawiła 15 
propozycji i uwag, które doty­
czą sformułowania poszczegól­
nych przepisów względnie wy­
sokości sankcji karnej za okre 
ślone czyny. Chodzi tu m. in. 
o bardziej precyzyjne określe­
nie pojęcia „niegodziwego pro 
cederu” w społecznie uzasad­
nionym, nowym przepisie, mó­
wiącym o karaniu „osób pro­
wadzących pasożytniczy tryb 
życia i czyniących sobie stałe 
źródło dochodu z niegodziwego 
procederu”. W zakresie odpo­
wiedzialności za przestępstwa 
nieumyślne (a więc kiedy 
sprawca nie chce wejść w kon 
flikt z prawem, lecz przez lek 
kómyślność lub niedbalstwo 
powoduje zdarzenie, które nie 
może zostać bezkarne) — ko­
misja doszła do wniosku, że w 
części dotyczącej przestępstw

Trzeba jednak podkreślić, że 
opóźnienia autobusów były prze­
de wszystkim wynikiem trudności 
w uruchomieniu przemarzniętych 
w nocy silników itp. Natomiast 
na większości dróg warunki jaz­
dy były — dzięki intensywnej pra 
cy drogowców — zupełnie znoś­
ne. Nawet w górskich rejonach 
woj. rzeszowskiego, krakowskie­
go i wrocławskiego nie notowa­
no nrzypadków grzężnięcia auto­
busów w zaspach lub innych po­
dobnych trudności. Wczasowi­
cze w miejscowościach górskirT 
nie odczuwają więc na razie trud 
ności ani z komunikacją, ani z 
zaopatrzeniem. W górach panują 
na ogół dobre warunki narciar­
skie, a w paśmie Karkonoszy i
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przeciwko bezpieczeństwu pow 
szechnemu — np. spowodowa­
nie pożaru, zalewu wody — 
podniesienie górnej sankcji za 
tego rodzaju przestępstwa do­
konane nieumyślnie, powinno 
być złagodzone. Inne propozy­
cje dotyczą np. rozważenia 
sprawy zrównania sankcji kar 
nych za umyślne przestęp­
stwa, których skutek jest ciąg 
ły (np. wprowadzenie do obro­
tu niewłaściwych środków far 
maceutycznych) z sankcjami 
karnymi za umyślne przestęp­
stwa, których skutek jest jed­
norazowy np. eksplozja, kata­
strofa itp.

Zgodnie z przepisami, obec­
na kadencja Sejmu, kończy 
się 30 maja br. Rada Państwa 
zarządzi nowe wybory nie póź 
niej niż na miesiąc przed upły 
wem obecnej kadencji Sej­
mu. (PAP)

Skarga Kambodży 
w Radzie

Bezpieczeństwa
W piśmie do Rady Bezpie­

czeństwa rząd Kambodży os­
karża wojska amerykańskie i 
południowowietnamskie o trzy 
nastokrotne naruszanie jej gra 
nic i wód terytorialnych w li­
stopadzie i grudniu ubiegłego 
roku. Kambodża domaga się 
od tychże państw odszkodo­
wań za straty poniesione wsku 
tek ataków na terytorium kam 
bodżańskie. (PAP)

Studenci brytyjscy 
realistami

Brytyjscy studenci zaapelo­
wali do rządu o wystąpienie 
W. Brytanii z NATO i poczy­
nienie kroków w celu zlikwi­
dowania wszystkich bloków 
wojskowych. Rezolucja tej 
treści została przyjęta na od­
bytej w Londynie, dorocznej 
konferencji Studenckiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół ONZ, 
które liczy około 10 tys. człon 
ków. Rezolucja podkreśla tak­
że konieczność zwołania konfe 
rencji krajów europejskich w 
sprawie bezpieczeństwa Euro­
py-

Na konferencji wysunięto 
propozycje dotyczące rozszerzę 
nia i umocnienia kontaktów 
między krajami zachodnimi a 
krajami obozu socjalistyczne­
go, a szczególnie zacieśnienia 
więzi między organizacjami 
studenckimi.

Delegaci żądali także nie­
zwłocznego uznania NRD. Wy­
rażali oni również poparcie 
dla ruchów wyzwoleńczych na 
rodów Afryki, Azji i Ameryki 
Łacińskiej w walce z uciskiem 
politycznym i eksploatacją eko 
nomiczną. (PAP)

Rarada kuratorów 
okręgów szkolnych

Pod przewodnictwem mini­
stra oświaty i szkolnictwa wyż 
szego — prof. dr Henryka Ja­
błońskiego, rozpoczęła się w 
poniedziałek w Warszawie na­
rada kuratorów okręgów szkol 
nych. Omawiają oni plan rea­
lizacji uchwał V Zjazdu PZPR i 
zamierzenia resortu w dzie­
dzinie węzłowych problemów 
oświaty i wychowania. W 2- 
dniowej dyskusji uczestniczą 
również wiceprzewodniczący 
wojewódzkich rad narodo­
wych, przedstawiciele resor­
tów gospodarczych, organiza­
cji politycznych, społecznych 
i młodzieżowych. Obecny jest 
prezes ZG ŻNP — Marian 
Walczak. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalny­

mi rozpogodzeniami. Miejscami, 
zwłaszcza w rejonie południo­
wym i centralnym — opady śnie­
gu. Temperatura maksymalna od 
minus 10 st. do minus 7 st. Wia­
try umiarkowane, lokalnie dość 
silne, wschodnie i południowo- 
wschodnie. mogą powodować za­
miecie śnieżne.



„Wenus-5" w centrum zainteresowania
Dokończenie ze str. 1 

przez „Mariner-5” i „Wenus-4” 
różnią się w pewnym stopniu, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o ciśnie­
nie, a także temperaturę panującą 
na powierzchni Wenus i w otacza­
jącej planetę atmosferze. Między­
planetarna stacja „Wenus-5”, 
znacznie bardziej udoskonalona 
niż „Wenus-4”, powinna wyjaśnić 
te rozbieżności.

Przy tej okazji agencje za­
chodnie piszą o zakrojonych 
na szeroką skalę planach 
NASA, sięgających jednak w 
bardzo odległą przyszłość. Pla 
ny te dotyczą m. in. umiesz­
czenia na orbicie Wenus małe 
go sztucznego satelity (naj­
wcześniej za 4 lata), a jeszcze 
później laboratorium badają­
cego specjalnie atmosferę wo­
kół planety. Uczeni amerykań 
scy przyznają, że tzw. „pro­
gram wenusjański” jest mało 
zaawansowany i że więcej 
znaczenia przywiązuje się do 
programu badań Marsa. Do ro 
ku 1975 przewiduje się wy­
strzelenie w kierunku czerwo 
nej planety czterech stacji ty­
pu „Mariner”, z których dwie 
mają krążyć po orbicie przez 
90 dni, filmując powierzchnię 
Marsa.

Dalszy program pod nazwą 
„Vicking” ma na celu umiesz-

czenie na powierzchni Marsa 
laboratorium. O możliwości lą 
dowania człowieka na Marsie 
wspomina się w perspektywie 
bardzo odległej, zaznaczając, 
że ze względu na niesłychanie 
wysoki koszt realizacji takie­
go przedsięwzięcia musiałoby 
ono być podporządkowane wa 
runkom politycznym, a więc 
przede wszystkim warunkowi 
pokoju i rozwiązania proble­
mu nędzy w wielkich mia­
stach amerykańskich.

GŁOSY PRASY 
BRYTYJSKIEJ

Poniedziałkowe dzienniki 
londyńskie opublikowały na 
widocznych miejscach donie-
sienią o wystrzeleniu 
kiej stacji ,,Wenus-5” 
ły to za nowy krok 
dzący do opanowania

radzi ec- 
i uzna- 
prowa- 
Kosmo-

su i uzyskania dodatkowych 
danych naukowych o warun­
kach istniejących na innych 
planetach.

Naukowy komentator dzien­
nika „Times” pisze o bogatym 
wyposażeniu ,,Wenus-5” w a- 
paraturę naukową i podkreśla, 
że eksperyment stanie się no­
wym wkładem do podjętego

W obawie przed wirusem grypy z 
Hong Kongu, Amerykanie stosują, 
różne środki ochronne, majgee 
zapobiec zarażeniu groźnym wi­
rusem. Między innymi na ulicy 
można spotkać osoby w maskach 
chirurgicznych. N/z: para studen­
cka z uniwersytetu na Florydzie 

w czasie spaceru w maskach.
CAF—UPI—telefoto

50-lecie stowarzyszeń 
ekonomistów w Polsce

Przed 20-tpcirm 'HSP

50 lat temu w końcu
1918 r. — powstało w Polsce 
pierwsze towarzystwo ekono­
miczne w Warszawie. Podob­
ne organizacje powstały 
wkrótce w Krakowie, Pozna­
niu i Lwowie. Z okazji 50-le 
cia stowarzyszeń ekonomi­
stów w Polsce odbyło się w 
poniedziałek w sali lustrza­
nej pałacu Staszica w War­
szawie uroczyste spotkanie. 
Przybyli na nie: Bolesław Ja 
szczuk, Stefan Jędrychowski,
Stefan Ignar 
Szyr.

Eugeniusz

B. Jaszczuk przekazał dzia­
łaczom Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego, konty­
nuatorom tradycji pierwszych 
stowarzyszeń ekonomistów w 
Polsce, serdeczne pozdrowie­
nia od kierownictwa partii i 
rządu. Nawiązując do historii 
polskiej myśli ekonomicznej 
stwierdził on, że poczesne 
miejsce zajmuje w niej kie­
runek marksistowski. Wielu

zadania 
Wenus.

zbadania planety

działaczy 
cennych 
polskich 
cznych.

KPP wniosło dużo 
analiz do dorobku 

nauk ekonomi- 
Po wojnie pozycja

Pierwsze zimowe 
kłonoty 

Dokończenie ze str. 1

Wszystkie dzienniki zazna­
czają, że na pokładzie „We- 
nus-5” znajduje się proporzec 
z wizerunkiem W. Lenina i 
godłem ZSRR. (PAP)

Sudetów — jak stwierdzają 
chowcy — nawet b. dobre.

fa-

W ciągu ostatniej doby swego 
rodzaju ciekawostka meteorolo­
giczną były temperatury powyżej 
Zera na Kasprowym Wierchu i w 
Karkonoszach. Np. na szczycie 
Śnieżki zanotowano plus 2 st., a 
u jej podnóża — w Karpaczu — 
termometry wskazywały minus 
13 st.

Niska temperatura daje się naj­
bardziej we znaki wielkim stac­
jom węzłowym i przeładunko­
wym. Oto np. w największym lą-

Francuzi obawiają się 
dewaluacji

Francuzi szukają lokaty kapi­
tału w związku z niepewną sy­
tuacją franka oraz zapowiedzią 
podwyżki cen niektórych artyku­
łów. Skłoniło to ich do lokowa-

A. Smirnow-wicsministrem 
spraw zagranicznych ZSRR

63-letni Andriej Smirnow został 
mianowany zastępcą ministra 
spraw zagranicznych ZSRR.

A. Smirnow pozostaje w służbie 
dyplomatycznej od 1936 roku. Był 
on radcą ambasady w Iranie, am 
basadorem w Austrii i NRF. Od 
maja 1966 r. do chwili obecnej 
Smirnow pełnił funkcję ambasa­
dora w Turcji. (PAP)

ekonomistów w społeczeń­
stwie polskim zmieniła się 
w sposób istotny. Stworzono 
im możliwości udziału w ak­
tywnym kształtowaniu rozwo 
ju gospodarki narodowej, 
wraz z klasą robotniczą i 
inteligencją techniczną.

Referat programowy wygło 
sił prof. dr Józef Pajestka, 
prezes Zarządu Głównego Pol 
skiego Towarzystwa Ekonomi 
cznego. Zebrani wysłuchali 
też wspomnień nestora pol­
skich nauk ekonomicznych

I prof. Edwarda Lipińskiego.

dowym porcie
Żurawica—Medyka

przeładunkowym
odbiera się

ostatnio transporty rudy z ZSRR
całkowicie zamarzniętej.
12 godz., trzeba wagony z

Zamiast
nią

przetrzymywać w komorach od- 
mrażalniczych po 18 i więcej Ro­
dzin. Praca na wysokich, nieosło­
niętych niczym estakadach i na­
sypach wystawionych na ostre ata 
ki wichru sprawia ogromne kło­
poty ludziom, którzy muszą czę­
sto przerywać pracę i ogrzewać 
się. Ńa domiar złego w ostatnich 
dniach załoga portu została zdzie 
siatkowana grypą. Mimo tych 
trudności na razie plany przeła­
dunkowe Żurawicy Medyki są wy 
konywane.

Na wybrzeżu szczecińskim noto 
wano w poniedziałek 17 st. poni­
żej zera, co jest tam zjawiskiem 
r&czej rzadkim. Zamarzła już 
Odra i Zalew Szczeciński, lód po-
jawił sie w basenach i kanałach
portu Szczecin i Świnoujście, a
także 
tyku.

u zachodnich wybrzeży Bał 
Do kruszenia lodu na torze

wodnym Szczecin—Świnoujście
przystąpiły już lodolamacze „Per 
kun” i „Światowid”, a w rejonie 
samego portu świnoujskiego lodo 
łamacze „Goliat” i „Samson”.

PAP

Europejska inwazja 
kapitału USA

Prawdziwą inwazję kapitału 
amerykańskiego zaobser­

wować można obecnie w kra­
jach zachodnioeuropejskich. 
Jak informuje tygodnik „U.S. 
News and World Report” po­
nad połowa przemysłu moto­
ryzacyjnego Wielkiej Bryta­
nii kontrolowana jest przez 
najpotężniejsze koncerny samo 
chodowe USA. Także w pro­
dukcji komputerów Ameryka­
nie opanowali około 80 proc, 
przemysłu w Europie zachod­
niej. Podobnie sprawa wyglą­
da z produkcją filmów koloro 
wych. We Francji firmy USA 
zdominowały około dwóch pia 
tych produkcji traktorów i ma 
szyn rolniczych oraz jedną pią 
ta wyrobu rozmaitych środ­
ków aptecznych.

Jeśli chodzi o sprzęt go­
spodarstwa domowego i arty­
kuły pierwszej potrzeby. to 
produkty amerykańskie domi­
nują bez mała na całym Za­
chodzie. Prasa brytyjska z sar­
kazmem zauważa rosnącą 
wciąż amerykanizację życia. 
Przeciętny Anglik korzysta, z 
Wyrobów amerykańskich nie­
omal od rana do wieczora. Je­
śli już nie goli się np. ostrza­
mi Gillette, to z pewnością ja­
da płatki owsiane Kelloga, po
pijając je kawa
przez Maxwell House.

dostarczona

do miejsca pracy udaje 
amerykańskim „Fordem”.

Także

drodze tankując benzynę Shell 
lub Esso w biurze zaś lub w 
domu korzysta zazwyczaj z 
windy Otls lub radzi się w 
sprawach finansowych kom­
putera IBM. (jw)

nia swych kapitałów tych
przedmiotach, które ich zdaniem,
nie stracą tak łatwo na warto-
ści. chodzi tu przede wszystkim 
o złote monety oraz diamenty ku 
powane nieraz po 100 tys. fran­
ków. Właściciele sklepów jubiler­
skich wokół Place Vandome 
notują od paru tygodni wyraźny 
wzrost obrotów.

Francuzi kupują także chińską 
porcelanę, antyczne meble oraz 
obrazy. Największym powodze­
niem cieszą się dzieła impresjoni­
stów. Obrazy Degasa, Deraina i 
Vlamincka są obecnie dwukrot­
nie droższe niż przed sześcioma 
miesiącami. Warto zwrócić uwa­
gę. że dzieła sztuki są jedynym 
artykułem, który od 1936 roku 
nie przestaje nabierać wartości. 
Prasa przypomina iż w 1929 r. pod
czas wielkiego
handlarze

kryzysu,
przedmiotów

tylko 
artysty-

cznych oraz kolekcjonerzy nie po 
pełniali samobójstw.

Wzrost cen dzieł sztuki notuje 
się także na słynnym nchlim tar­
gu, przy Porte de Clignancourt. 
Zyskały na wartości np. średnio­
wieczne armaty, biała broń, 
ble i świeczniki. (PAP)

me-

W 
wej

Koziołki" nlacą
3, 10, 40, 45, 4C (29)

608 Poznańskiej Grze Llczbo-
,,Koziołki”, której losowanie

odbyło sie w dniu 5 bm. wpłynęło
313.413 zakładów wartości
940.239,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia. Fundusz 
wygranych wynosi: 517.131,— zł.

Stwierdzono: 16 „czwórek” po 
9.794,— zł. 31 „trójek premiowa­
nych” po 247,— zł, 779 „trójek” po 
147,— zł, 875 „dwójek premiowa­
nych” po 29,— zł, 15 052 „dwójek” 
po 9,— zł.

Na 3-cyfrową końcówkę bande­
roli 887 ustalono: 54 premie po 
1.000,— zł i 45 premii po 200,— zł.

Wypłata powyższych premii na-
stąpi w dniu 10 bm. Kasie
P.G.L. ..Koziołki” w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pokój 94. 
Uczestnikom Gry z terenu woje­
wództwa premie przekażemy pocz 
tą po uprzednim nadesłaniu listem 
poleconym odcinka „C”.

Losowanie 609 gry odbędzie się 
w dniu 12 bm. w Gnieźnie na Pla­
cu 21 Stycznia o godz. 13, na któ­
rym losowana będzie dodatkowa 
3-cyfrowa końcówka banderoli, na 
którą przypadnie: zł 1.000,— na ku 
pony z banderolą V-zakładową, 
zł 200,— na kupony z banderolą I- 
zakładową.

K10263

Toto-Lotek
2, 18, 28, 30, 34, 46 (23)
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©pracowali lerm Walasek.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI
7 I 1969 Nr 5 (7740)

Przemówienie J. Smrkovskiego w radiu i TV
Zgodnie z decyzją prezydium KC KPCz, iż w związku z 

obecną sytuacją polityczną przed kamerami telewizji cze­
chosłowackiej wystąpią wszyscy członkowie Komitetu Wy­
konawczego prezydium KC KPCz, w niedzielę pierwszy wy­
głosił przemówienie radiowTo-telewizyjne przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego CSRS J. Smrkoysky.
„Występuję przed wami — 

oświadczył mówca — jest to 
zbieg okoliczności — właśnie 
w dniu pierwszej rocznicy za­
kończenia niezapomnianego 
styczniowego plenum KC Par­
tii w 1968 roku.

Minął rok, jeden z najbar­
dziej burzliwych jakie przeży­
liśmy. Styczeń wszedł do hi­
storii. Dla nas wszystkich, dla 
całego narodu, miał on żywot­
ne znaczenie. Stał się źródłem 
nadziei, lecz i sporów, obaw i 
napięć.

Istotnie żaden wielki ruch

otrzymały ponownie — tak jak w 
grudniu — zapewnienie odpowie­
dzialnych towarzyszy, iż nigdy nie 
podjęto żadnych zobowiązań do­
tyczących moich funkcji partyj­
nych i państwowych. Stwierdzą 
to jeszczć towarzysze, którzy bę-
dą przemawiać po mnie.

społeczny nie obejdzie się 
sprzeczności bez wahań, 
wystąpień krańcowych i 
napięć. Tak było — rzecz

bez 
bez 
bez 
ja-

sna — i u nas. W ciągu ostat­
nich tygodni, jak to widać z 
oświadczenia prezydium KC 
partii, które przyjęliśmy w so­
botę i które znacie, prawidło­
wości te ujawniają się ze zdwo 
joną siłą.

Dobrze wiecie — podobnie 
jak ja — w czym leży istota 
rzeczy. Ostatnio, zupełnie bez 
mojej woli i bez mojego współ 
działania na pierwszy plan wy 
sunęła się moja osoba, oraz 
problem funkcji przewodniczą 
cego Zgromadzenia Narodo­
wego. Nie chciałem w tej spra 
wie brać żadnego udziału.

Ogłoszone wczoraj oświad­
czenie prezydium KC KPCz 
stwierdza, że jednym ze źró­
deł obecnego napięcia politycz 
nego są niejasności, które wy­
wołują zaniepokojenie wśród 
społeczeństwa. Chciałbym wo­
bec tego omówić pewne fakty, 
które powinny być znane.

sie 
po

Niczego nie można przewidzieć Gdybyście jednak trafili na
Kubę, to przywieź mi pudełko dobrych cygar.

Po drugie — na ostatnim posie­
dzeniu prezydium słowaccy człon 
kowie tego prezydium stwierdzili 
stanowczo, że ich żądanie, by jed­
ną z kluczowych funkcji państwo 
wych sprawował przedstawiciel 
narodu słowackiego jest umoty­
wowane wyłącznie względami na­
rodowymi, i że żądanie to nie sta­
nowi bynajmniej wotum nieufno-
ści wobec 
polityków, 
podkreślili 
ko projekt

niektórych czołowych 
Towarzysze słowaccy 

zresztą, że jest to tyl- 
dotyczący dalszej dzia

łalności politycznej. Zapewnienia 
te uważam za podstawę do oceny 
sytuacji i do jej wyjaśnienia.

Uważałbym za nieszczęście gdy­
by nasze wkroczenie do federa­
cji cechowały spory i konflikty.

PAP

Poważny dorob&k 
zespołowego gospodarowania

W tym roku przypada 20 rocznica zapoczątkowania 
Wielkopolsce ruchu spółdzielczości produkcyjnej. Z tej oka - 
zji odbyła się wczoraj w Zarządzie Wojewódzkim 
Spółdzielni Produkcyjnych konferencja prasowa, podczas 
której prezes WZ RSP — Stanisław Walendowski poinfor­
mował o przygotowaniach do jubileuszu i dorobku wielkopo 
skich gospodarstw zespołowych.
Spośród 330 działających o- 

becnie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, 19 obchodzi 
20-lecie w roku bieżącym, a 
większość pozostałych w roku 
1970. Jeśli chodzi o tegorocz­
ne jubilatki, to powierzchnia 
ich gruntów w okresie 20 lat 
wzrosła o 33 proc., liczba człon 
ków o 83 proc., wzrosły też 
plony i hodowla: wydajność 
czterech zbóż — o 84 proc., pro­
dukcja żywca rzeźnego — 18- 
krotnie. Poważny dorobek ma­
ją zresztą wszystkie pozosta­
łe RSP w naszym wojewódz­
twie. Gospodarują one aktu­
alnie na 92 tysiącach hekta­
rów. użytków rolnych i zrzesza 
ją 13 500 członków, zatrudnia­
jąc w produkcji rolnej i prze­
twórstwie 21 000 osób.

Licząc średnio spółdzielnie 
produkcyjne naszego woje­
wództwa osiągnęły w ub. ro-

laiciatywy 
dyplomatyczne 
Jordanii i ZRA
Dokończenie ze str. 1 

rodowe lotnisko w Bejrucie 
stał się przyczyną poważnej de 
baty w libańskich kołach poli 
tycznych i w parlamencie na 
temat zwiększenia bezpieczeń­
stwa kraju i podniesienia sto­
pnia jego obronności. Wyni­
kiem tej debaty jest podjęcie 
przez rząd i parlament wielu 
kroków w tej dziedzinie. Na­
czelne dowództwo armii libań 
skiej ma przedstawić gabineto 
wi projekt ustawy o przymuso 
wej służbie wojskowej. Pro­
jekt ten przewiduje przymuso 
wą roczną służbę wojskową

ku po 25 kwintali 
zbóż z hektara tj. o 2 
le więcej od średnich 
w całej gospodarce 
Wielkopolski. Mimo 
wierzchnia użytków

czterech 
kwinta- 
plonów 

rolnej
że po- 
rolnych

dla wszystkich 
wieku powyżej

mężczyzn W 
18 lat. Armia

pozostających we władaniu go 
spodarstw zespołowych stano­
wi 5 proc, całego areału użyt­
ków rolnych województwa to 
dostarczyły one państwu w ub. 
roku 8 proc, ogólnego skupu zbo 
ża tj. 53 tysiące ton. Ponadto 
RSP dostarczyły na rynek 
8 500 ton żywca rzeźnego oraz 
400 tysięcy sztuk kurcząt ty­
pu broiler.

Słabą stroną rolniczej spół­
dzielczości produkcyjnej jest 
budownictwo mieszkaniowe. 
Buduje się dotychczas co ro­
ku 150 domów jednorodzin­
nych, gdy potrzeby dla popra­
wy warunków mieszkanio­
wych sięgają 800 domów rocz­
nie.

Obchody jubileuszowe odby­
wać się będą w poszczegól­
nych RSP zgodnie z datą ich 
powstania, a poza tym w czerw 
cu br. przewiduje się uroczys­
tość ogólnowojewódzką. (kj)

Niski przyrost 
naturalny w Szwecji

Według wstępnych obliczeń 
statystycznych w ub. roku w 
Szwecji urodziło się 110 tys. 
niemowląt, tzn. o 10 tys. mniej 
niż w roku 1967.

Wśród państw Europy pół­
nocnej, Szwecja od dawna 
znajduje się na ostatnim miej 
scu pod względem przyrostu 
naturalnego. (PAP)

libańska była dotychczas ar­
mią ochotniczą. Według źródeł 
zachodnich liczy ona zaledwie 
20 tys. żołnierzy-

Jak podaj e korespondent 
AFP, powołując się na oficjal­
ne informacje w Tel Awiwie, 
specjalne ekipy wojsk izrael­
skich wysadziły w powietrze 
6 domów w strefie Gazy: 5 w 
samym mieście, a 1 w miejsco­
wości Han Junis. W domach 
tych aresztowano niedawno kil 
ku Arabów należących do or­
ganizacji ruchu oporu.

Ta sama agencja pisze o pro 
cesach sądowych wytaczanych 
osobom podejrzanym o udział 
w organizacjach podziemnych 
lub pomaganie partyzantom a- 
rabskim. Przed trybunałem 
wojskowym w Hebronie sta­
nęło w tych dniach 4 Arabów. 
Sąd skazał ich na kary do 20 
lat więzienia.

Rząd ZRA zwołał w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych kon­
ferencję 12 ambasadorów i char- 
ges d’affaires krajów arabskich 
w Kairze, aby przekazać im szcze 
gćły informacji; jakie doszły <*<* 
ZRA. na temat aktywności kół 
międzynarodowych wokół kryzysu 
bliskowschodniego — pisze dzien­
nik „Al-Ahram”. W ZRA otrzy­
mano m. in. szczegóły na temat 
reakcji, jakie wywołała radziecka 
propozycja wykonania etapami re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967 r.

Z drugiej strony, ambasador 
ZRA w Związku Radzieckim spot­
kał się w Moskwie z ambasadorem 
Gunnarem Jarringiem i poinformo 
wał go, iż ZRA uważa że wszyst­
kie międzynarodowe inicjatywy po 
winny się koncentrować wokół re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa.

PAP

Pamiętnikarski konkurs
Na zbliżające się 25-lecie

Zmiang w podziale 
administracyjnym kraju

Zmniejszenie liczby gromad
W wyniku zmian przeprowadzonych ostatnio w podziale 

administracyjnym kraju — liczba gromad w Polsce została 
zmniejszona i wynosi od 1 stycznia br. 4672.
W ubr. istniały w kraju 5232 

gromady. Bliższa analiza wyka 
zywała jednak, że w konkret­
nym podziale terytorialnym za 
chodziły poważne dyspropor­
cje. Tak np. istniały powiaty 
liczące 4 gromady (jak np. wo 
liński) i dzielące się aż na 45 
gromad (kielecki). Występowa­
ły też zbyt wielkie różnice, je 
śli chodzi o czynniki, jakie de 
cydują o sile lub słabości ba­
zy, na której działają rady gro 
madzkie. Różnice dotyczące za 
równo liczby mieszkańców, jak 
i areału użytków rolnych, li­
czby gospodarstw itp. Średnia 
krajowa liczby ludności w gro 
madzie wynosiła w ubr. 3 tys. 
osób — rozkładała się ona je­
dnak nierównomiernie. Były (i 
są) gromady liczące ponad 5 
tys. mieszkańców, a nawet — 
pojedyncze — ponad 10 tysię-

cy, jak np- gromada Andry­
chów. Na drugim biegunie — 
były gromady liczące zaledwie 
po kilkuset mieszkańców. W ta 
kich małych i słabych groma­
dach realizacja zadań stoją­
cych przed radami narodowymi 
napotykała na znaczne trudno 
ści. (PAP)

Polski Ludowej 
„Plon”, Centralny

redakcja 
Związek

Kółek Rolniczych i PWRL — 
przy współpracy Korpisji Pa­
miętnikarskiej Polskiej Aka­
demii Nauk ogłaszają wielki 
konkurs dla członków i dzia­
łaczy kółek rolniczych na pa­
miętnik pt. „Moja działalność 
w kółkach rolniczych”.

Organizatorzy konkursu

Grand Prix 
dla «Zywota Mąte usza»

Film polski „Żywot Mateusza” 
reżyserii Witolda Leszczyńskiego 
otrzymał Grand Prix na VIII Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmów 
dla Młodzieży w Cannes.

Pogrzeb Trygve Lie
W Oslo odbył się w ponie­

działek pogrzeb pierwszego 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, który zmarł przed 
tygodniem na atak serca. W 
ceremoniach pogrzebowych 
brali; m* in. udział król Nor­
wegii 01av i wiceprezydent 
USA Humphrey. Przemówie­
nia wygłosili nórweski pre­
mier Borten oraz zastępca se­
kretarza generalnego ONZ dr 
Ralph Bunche.

W okolicach kościoła, w któ 
rym odbywało się nabożeń­
stwo, krążyły wzmocnione pa­
trole policji, obawiano się bo­
wiem dalszych demonstracji an 
tyamerykańskich w związku z 
przybyciem do Oslo wicepre­
zydenta Humphreya. (PAP)

zwracają się do członków, pra 
cowników i działaczy kółek 
rolniczych i kół gospodyń wiej 
skich by pisali o całej kółko­
wej działalności, o swoich o- 
siągnięciach, jak również o 
niepowodzeniach, o tym, jaką 
rolę odegrało kółko rolnicze 
w życiu ich wsi, w rozwoju 
produkcji rolnej, w szerzeniu 
postępu na wsi i w walce z 
zacofaniem.

Najlepsze pamiętniki zosta­
ną nagrodzone. A oto nagrody:

I — 7000 zł, II — 5000 zł, 
dwie III nagrody po 3000 zł, 
oraz co najmniej 100 nagród 
rzeczowych w postaci różnych, 
wartościowych przedmiotów.

Termin nadsyłania prac do 
31 marca 1969 roku, na adres:
Redakcja „Plon” Warsza-
wa, al. Jerozolimskie 28, skr. 
poczt. 374. Pamiętnik podpisać 
trzeba godłem, a do pamiętni­
ka dołączyć zaklejoną kopertę 
z imieniem i nazwiskiem oraz 
dokładnym adresem. Na wierz 
chu kopertę opatrzcie tym sa­
mym godłem.

Bliższe szczegóły o konkur­
sie zamieszczone były w tygod 
niku „Plon” z miesiąca grud­
nia i stycznia, (na)



NOWOCZESNE SZPITALE
21 grudnia 1968 r- opublikowaliśmy regulamin i inne 

szczegóły konkursu pod hasłem ,.POZNAŃ — 1985” ogłoszo­
nego przez „GŁOS WIELKOPOLSKI” wespół z PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ POZNANIA. Dzisiaj drukujemy kolej 
ny z cyklu artykułów informacyjnych, na których podstawie 
będzie można przystąpić do opracowywania prac konkurso 
wych.

W Polsce Ludowej średnio 
rocznie przybywało 5 029 

łóżek. Jest to znaczne osiągnię 
cie, jeśli przypomnieć, że w la 
tach 1928—1936 średni roczny 
przyrost łóżek wynosił _ zale­
dwie 1 095. Mimo to osiągnie­
cie trzykrotnie wyższego wskaź 
nika liczby łóżek w porówna­
niu do okresu przedwojennego, 
nie jest uważane za dostatecz­
ne. Zmieniły się bowiem rola 
i zadania współczesnego szpita 
la jego struktura funkcjonal­
na i układ przestrzenny. Szpi­
tal współczesny jest zakładem, 
do którego zgłaszają się wszy 
scy w przypadku poważniejsze 
go schorzenia- Diagnostyka i 
leczenie nie są jedynymi zada 
niami szpitala. Podstawowym 

zadaniem szpitalnictwa jest i bę 
dzie zapewnienie całej ludności 

pełnego zakresu świadczeń, 
zgodnie z istotnymi potrzeba­
mi.

Baza łóżkowa w 1968 roku 
wynosiła w Poznaniu —w szpi 
talach miejskich — 1 813 łó­
żek. Ponadto w zabezpieczeniu 
opieki zdrowotnej mieszkań­
ców pomaga 5 wysoko specja­
listycznych państwowych szpi­
tali klinicznych Akademii Me 
dycznej, dysponujących łą­
cznie 1 606 łóżkami. Pełnią one 
rolę ośrodków konsultacyj­
nych, także dla województwa 
poznańskiego oraz sąsiednich 
rejonów. Również w szpitalach 
miejskich liczba leczonych spo 
za terenu miasta wynosi oko­
ło 40 proc. Mieszkańców Pozna 
nia obsługują także 3 szpitale 
wojewódzkie, finansowane 
przez Prezydium WRN oraz 
Szpital PKP.

Miasto Poznań posiada dzi­
siaj najniższy wskaźnik łóżek 
z miast wydzielonych na 10 
tys. mieszkańców. Wynosił on 
w 1967 roku — 74,3 (w Krako 
wie — 97,1, Warszawie — 87,3, 
Wrocławiu — 85,7 i Łodzi — 
78,3). Dlatego w planie perspe 
ktywićznym zamierzenia orga­

LITERATURA piękna

Stanisław Lem — „Wysoki za­
mek”, seria „Głowy wawelskie”. 
Czvte’nik. str. 212, zł 14.

Aleksander Dumas (ojciec) — 
„Naszyjnik królowej”. Wyd. Łódź 
kie. 3 tomy, str. 247+270+274, ra­
zem zł 50.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

„Z pola walki” — kwartalnik 
poświecony dziejom ruchu robot­
niczego — nr 3. 1968 r„ wraz z in­
deksem zawartości za lata 1958-67 
oraz skorowidzem nazwisk i pseu­
donimów za rok 1967. Książka i 
Wiedza, zł 20.

J A M U f Z PRZYMANONJKI

Bułgarskie koprodukcje
Kinematografia bułgarska nakręca coraz więcej filmów 

w koprodukcji z zagranicznymi partnerami. Wspólnie z 
Włochami zrealizowano już film o Galileuszu (reż. Liliana 
Cavani), a obecnie Carlo Lizzani ekranizuje jedną z nowel 
Giovanniego Vergi ze Stefanią Sandrelli w głównej roli. Buł 
garski reżyser Rangeł Wyłczanow, wspólnie z realizatorami 
czechosłowackimi nakręcił film „Ezóp”. Życie wielkiego 
bajkopisarza ukazano na ekranie w formie, którą twórcy 
określają jako alegoryczną. W Złotych Piaskach nakręcał 
zdjęcia do filmu „Małe tajemnice” postępowy reżyser za- 
chodnioniemiecki Wolfgang Staudte. (PAP)

Rozszerzenie kolportażu „Odry*

— Jeśli to oni, trzeba natychmiast zlikwidować, in einer Se­
kundę vernichten.

Rzucił słuchawki, zerwał się i chwyciwszy pistolet maszyno­
wy popędził w dół wieży po krętych i stromych schodach. Kar­
ciarze patrzyli chwilę, jak mija kolejne piętra, a potem wrócili 
do gry.

We framudze niewielkiego, pseudogotyckiego okienka na 
parterze, ukazującej solidną grubość muru, siedział czarny kot. 
Gdy podoficer przebiegał tuż obok niego, zjeźyl się, obnażył 
zęby, a potem przez zakurzone okienko obserwował co się 
dzieje w dużym holu z podłużnym stołem po środku.

Okrzyk podoficera wywołał pochmurną parę Niemców prze­
branych w cywilne ubrania, którzy po wojskowemu się prężąc 
wysłuchali rozkazu. Feldfebel chciał iść z nimi, ale kobieta 
wstrzymała go ruchem ręki — we dwoje doskonale dadzą sobie 
radę — i uderzyła kontem dłoni w swą drugą dłoń gestem od­
rąbywania. Podoficer kiwnął głową na znak zgody i ruszył 
z powrotem w stronę schodów.

Na pćłpiętrze przystanął i patrzył chwilę jak w ostatnich 
promieniach zachodzącego słońca tamtych dwoje idzie na 
ukos przez podwórze.

*
Wewnątrz wozowni było cicho i prawie zupełnie ciemno, 

głośniejszy wydoje się zgrzyt klucza, stuk otwieranej 
kłódki I odrzucanej sztaby.

Przez uchylone wrota wpadlo więcej światłe. Lidka, ukryta
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nizacyjne poznańskiej służby 
zdrowia na kierunkowano na 
modernizację i poprawienie 
funkcjonalności usługowej 
szpitali. Znaczna bowiem 
część szpitali mieści się w bu­
dynkach przestarzałych, w ada 
ptowanych pomieszczeniach 
administracyjnych, mieszkal­
nych i szkolnych- Szczególnie 
odczuwa się brak właściwych 
pomieszczeń dla zaplecza tech 
niczno-gospodarczego. W tro­
sce o zwiększenie liczby łóżek,

uszczuplono bazę diagnosty­
czno-techniczną. Nadmierne za 
gęszczenie sal chorych powa­
żnie odbiega od powszechnie 
stosowanych norm.

Biorąc pod uwagę stan o- 
becny, poznańska służba zdro­
wia przystąpiła w 1968 r. do 
opracowania perspektywicz­
nego i docelowego planu roz­
woju sieci szpitali w Poznaniu 
do 1985 roku. Pian ten okre­
śla zamierzenia, wynikające z 
przewidywanych potrzeb lud­
ności bez względu na to, czy 
zamierzenia te mogą być zre­
alizowane do 1985 roku. Będzie 
on korygowany stosownie do 
zmian demograficznych, dyna­
miki zachorowalności i choro­
bowości, możliwości gospodar­
czych Poznania oraz wyników 
badań naukowych nad określe 
niem optymalnego rozwiązania 
przyszłej sieci wszystkich za­
kładów opieki zdrowotnej.

Mając na uwadze wzrost licz 
by mieszkańców do 600 000 o- 
raz konieczność zapewnienia 
usług dla powiatu poznańskie­
go, potrzeby miasta wyniosą 
około 6 400 łóżek.

Z zatwierdzonego planu in­
westycyjnego Prezydium Rady 
Narodowej Poznania rozpoczę­
to w 1966 r. budowę szpitala

NAUKA

Janus® Reykowski — „Ekspery­
mentalna psychologia emocji”. 
Książka i Wiedza, str. 566, zł 75.

W. Bisko, St. Karolak, D. Wasi­
lewska, S. Rafał — „Mówimy po 
polsku” — podręcznik języka pol­
skiego do nauki z płyt, dla posłu­
gujących się językiem rosyjskim. 
Wiedza Powszechna, seria „Poli­
glota”. str. 344, zł 30.

ogólnego przy ul. Lutyckiej 
Oddanie tego obiektu do 
użytku przewiduje się w 
1971 roku. W drugim etapie 
(1975—1985) na tym samym 
terenie powstaną obiekty z dal 
szymi łóżkami. Niedawno 
zapadła decyzja wybudowania 
oddzielnego pawilonu położni­
czo-ginekologicznego na wiele 
łóżek. Budowa tego pawilonu 
powinna rozpocząć się w la­
tach 1970/71, również przy ul. 
Lutyckiej.

Poza szpitalami przy ul. Lu­
tyckiej, przewiduje się, że do 
1970 roku zakończona zostanie 
budowa klinik Akademii Me­
dycznej przy ul. Szpitalnej: 
dwóch pediatrycznych i posze­
rzenie kliniki psychiatrycznej) 
Ponadto planuje się po roku) 
1975 wybudowanie szpitala o-i 
gólnego na osiedlu Rataje.

Plany Akademii Medycznej 
przewidują także wybudowa­
nie zespołu klinik na zapleczu
Państwowego Szpitala Klinicz 
nego przy al. Przybyszew­
skiego.

Niezależnie od budowy no­
wych szpitali, trwać będzie 
modernizacja starych obiek­
tów szpitalnych, co pozwoli 
również zwiększyć liczbę łó­
żek.

Zrealizowanie wszystkich 
wymienionych zamierzeń znacz 
nie poprawi sytuację w zakre­
sie ochrony zdrowia w zakła­
dach zamkniętych. Szpitalnic­
two jutra — to duże szpitale 
pełnoprofilowe, wyposażone w 
nowoczesny sprzęt, posiadają­
ce funkcjonalny organizm, 
zintegrowany i skoncentrowa­
ny. Generalnym jednak kie­
runkiem leczenia musi być 
przy tym szeroko pojęte lecze­
nie zespołowe i powiązanie 
szpitali z lecznictwem otwar­
tym.

Lek. med. WALERIAN 
SKORUPSKI

Kierownik Wydziału Zdrowi* 
i Opieki Społecznej

Prezydium RN Poznania

W. Bisko, S. Karolak, R. Tertel, 
D. Wasilewska — „Mówimy po 
polsku” — podręcznik języka pol­
skiego do nauki z płyt, dla posłu­
gujących się językiem niemiec­
kim. Wiedza Powszechna, seria 
„Poliglota”, str. 336, zł 30.

INNE

„Literatura na rozdrożu” — 
zbiór szkiców polemicznych. Wyd. 
Literackie, str. 176, zł 18.

Jan Szeląg — „13 lat i 113 dni. 
Felieton historyczny”. Czytelnik, 
str. 347 (ilustr.), zł 50.

Kazimierz Gębarski — „500 zaga 
dek astronomicznych”. Wiedza 
Powszechna, str. 256 (ilustr.), zł 15.

za kabiną szoferki, ściska w dłoni młotek, jedyną broń, jaką 
zostawił jej Grigorij. Gdy spostrzegła rękę, chwytającą za bur­
tę, bez namysłu rąbnęła w nią z całej siły.

Bolesne okrzyki Niemki tylko o sekundę wyprzedziły jęk 
przerażenia Lidki, na którą z drugiej strony zwalił się spado­
chroniarz. Kopała na oślep za siebie, gryzła, ale po krótkiej 
walce w samochodowym pudle, rzemiosło i siła wzięły górę 
nad rozpaczą — przygniótł jej ręce kolanami, siadł na piersi 
i począł dusić za gardło.

— Warte! — krzyknęła Niemka — Dieser schóne Kopf gehórt 
mir - wspierała słowa wyrazistym gestem i odgarnąwszy siano 
znalazła radiostację. — Hier ist die Funkstelle.

Oboje ściągnęli dziewczynę przez burtę na klepisko. Męż­
czyzna powtórnie skrępował jej ręce na plecach I koniec 
sznura oddał Niemce.
- Wo ist dein Kamerad? - spytał bez większej nadziei na 

odpowiedź.
Lidka pokręciła głową i wzruszyła ramionami.
Niemiec zapalił stajenną lampę, wyciągnął z kąta widły 

i raz przy razie począł kłuć nimi siano w sąsieku.
— Du weist nicht — wycedziła przez zęby Niemka.
Pociągnęło dziewczynę w stronę niskiego wejścia do kurni­

ka, ądzie stał pieniek z wbitym tasakiem. Zagdakała ukryta 
w jakimś zakamarku kura, wystraszona światłem i ruchem.

W tej chwili z podkopu wyjrzała morda Szarika. Pies jednym 
szarpnięciem przedostał się do wnętrza, skoczył cichy, jak cień, 
na pomoc Lidce, spadł na kark jej prześladowczym.

Niemiec, spostrzegłszy co się dzieje, uniósł widły do ciosu. 
Grzesiowi, który już do połowy przesunął ciało podkopem, 
udało się podbić mu nogę. Spadochroniarz, padając, wypuścił 
widły, zwinął się w miejscu i korzystając z tego, że Gruzin ma 
jeszcze nogi uwięzione w otworze, przydusił go do ziemi, dobył 
zza pasa spadochroniarski nóż i uderzył z góry. Saakaszwili 
szarpnął się w bok, ostrze o centymetr minęło pierś, wyłuoało 
kawał gliny z klepiska. Grigorij chwycił napastnika za kiść; 
rozkrzyżownł ramiona. Twarze walczących dzieliła odległość 
dłoni. Ciężko dysząc szczerzyli zęby, gotowi kąsać...

— 74 —

% TL ) grudniu poprzedniego 
yy roku rozgorzała w 

państwie bońskim 
dość osobliwa dyskusja. Za 
temat wybrano ... dzieci poi 
skie! Ale — oczywiście — 
nie te dzieci polskie, które 
podczas okupacji hitlerow­
cy wydzierali z rąk pol­
skim matkom, aby je naj­
bliższym transportem po­
wieźć na zniemczenie do 
III Rzeszy. I również nie 
te dzieci polskie, które na 
oświęcimskiej rampie pro­
wadzili kaci Rudolfa Hoes- 
sa pod prętem umieszczo­
nym na wysokości 120 cm 
— skąd droga maluchów 
wiodła wprost do gazu, a 
podrostków do przymuso­
wych robót oznaczających 
z czasem kres życia. O tych 
dzieciach w NRF jest głu­
cho, ponieważ jest głośno — 
i to jak głośno — o koniecz 
ności przedawnienia i osta­
tecznym przebaczeniu.

Tematem stały się pol­
skie dzieci urodzone na poi 
skich Ziemiach Zachod­
nich.

Bieg całej sprawie nadał 
znany komentator radiowo- 
telewizyjny Hans Heigert, 
który ni mniej ni więcej 
tylko ośmielił się publicz­
nie przyznać — uwaga na 
sformułowanie — „prawo 
do stron ojczystych” dzie­
ciom polskim urodzonym 
na terenach nad Odrą i Ny 
są na równi z dziećmi prze 
siedleńców urodzonymi już
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W krainie lżejszej muzy
Stanisław Renz jak głosi fama 

pisze nową operetkę, któ­
ra pod wesołym tytułem 

„Latający kochanek" (rzecz o lot 
n^ku) pono jeszcze w tym sezonie 
wejdzie na afisz. Będzie to już trze 
cic z kolei praca sceniczna au­
tora „Dziękuję ci Ewo". Zespół 
Państwowej Operetki wyjeżdża 
także w teren. Więc oprócz 
straussowskiej „Wojny”, wyma­
gającej bogatych dekoracji, chó­
ru, baletu, licznej obsady - tea­
trowi potrzebne są i wodewile. 
Podobną rolę kiedyś spełniała 
kameralna komedyjka „Serwus 
Piotruś", przez parę lat wraca­
jąca na afisz. Obecnie znowu 
spróbowano szczęścia pokazując 
„Panów z ogłoszenia” S. Rem­
bowskiego i J. Korczakowskiego.

Wielbicieli fikających girlasów, 
świecących kurtyn, szalowych stro 
jów i hucznych ansambli operet­
kowych, naturalnie spotyka roz­
czarowanie. „Panowie" obywają 
się bez baletu i chóru. Jedna 
skromna dekoracja przez 3 akty. 
Niewiele śpiewu. Więc typowa 
chałtura, łatwa do zrealizowania 
w każdej sali. Brakuje dowcip­
nych ąui pro ąuo. Akcja nie tyle 
utyka ile ciągle drepcze w miejs­
cu. Natchniony poeta (jego rolę 
gra Z. Kaczkowski) wymyśla idio­
tyczne rymy. Tenor „dramatycz­

Odwet jest ich rzemiosłem

Wierność tradycji
w NRF. Hans Heigert, jak 
więc widać, nie należy do 
największych realistów, a 
tym-bardziej szanujących i 
realnie oceniających istnie­
jące nad Odrą i Nysą hi­
storyczne fakty. Mimo to, 
Hans Heigert i tak popełnił 
wielkie przestępstwo wo­
bec swej ojczyzny, które zo 
stało nazwane „przestęp­
stwem równego prawa”. To 
też nic dziwnego, że istny 
sabat czarownic zorganizo­
wał i jako pierwszy zajął 
tak zwane „jedynie słuszne 
stanowisko” „Der Schle- 
sier”, organ „Ziomkostwa 
Śląsk” i jego fuehrera Her 
berta Hupki. „Der Schle- 
sier” ostro zaprotestował 
anonimowym listem swego 
„wiernego czytelnika”, któ 
ry pisze pod odwetowe dyk 
tando Herberta Hupki — 
„nie dotyczy to (prawo — 
dop. aut.) jednak w żąd­
nym przypadku dzieci Po­
laków, które urodziły się 
na ziemi niemieckiej, będą 
cej od stuleci w niemiec­
kim posiadaniu”.

Hans Heigert został w 
dalszej kolejności odsądzo­
ny od niemieckiej wiary.

Organowi Hupki przy­
szły z nagonką inne odwe­

ny” (gra Cz. Pręgowski) próbuje 
swego „wysokiego C”. Myśliwy 
(w wykonaniu J. Rowińskiego -) 
blaguje o afrykańskich przygo­
dach. Reżyser J. Golfert usiło­
wał maksymalnie ożywić aktorów 
i mimo wszystko rozkręcić tę 
sztuczkę. Cóż stąd? Wątle libret­
to nie potrafi rozbawić i wciąg­
nąć. Nadrabia się więc piekiel­
nym hałasem. Ciągle leci jakaś 
szyba lub ktoś strzela z dubel­
tówki. Stosunkowo najzabawniej 
wśród „Panów z ogłoszenia” wy­
pada Rowiński, który uroczo błaz 
nuje , korzystając ze swej auten­
tycznej vis comica. M. Tomaszew 
ska przyjemnie „odstawia” mamę 
— dyktatora, a J. Adamczyk był 
typowym szklarzem. Zwróćmy u- 
wagę na debiut młodziutkiej D. 
Renzówny (maturzystka Ania), 
swobodnej aktorsko, zgrabnej i 
utanecznionej. Lecz trzeba bę­
dzie tutaj jeszcze sporo popraco­
wać nad samą barwą głosu (o 
zbyt płaskiej dykcji) I śpiewem 
(na razie są tylko zadatki). Dyry­
gent R. Jankowiak próbował z 
muzyki Rembowskiego wykrzesać 
jednak trochę wigoru.

*
Minione 3 wieczory „expresso-

we" Filharmonii Poznańskiej pro- KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Z dniem 1 stycznia miesięcznik 
społeczno-kulturalny „Odra” przy 
brał nową, bogatą szatę grafi­
czną, a jego kolportaż został zna 
cznie rozszerzony. W pierwszym 
tegorocznym numerze znajdą czy 
tętnicy wiele interesujących arty 
kułów 1 szkiców publicystycznych 
i literackich, m. in. reportaż Sta 
nisława Chacińskiego „Pseudo­
nim Norwid” o słynnej akcji poi 
skiego ruchu oporu związanej z 
rozszyfrowaniem tajemnicy hitle 
rowskich rakiet V-2; Józefa Wit­
kowskiego artykuł o hitlerow­
skim obozie koncentracyjnym dla 
dzieci na przedmieściu Łodzi; 
szkic Edwardy Opoczyńskiej o 
sytuacji pomocniczych pracowni­
ków naukowych na wyższych U- 
czelniach: esej Lucien Goldmanna 
pt. ..Nowa powieść a rzeczywi­
stość”: Mieczysława Orskieeo
„Maminsynki enoki stabilizacji” 
— rzecz o problemach młodej

towe i ziomkowskie pismi- 
dła. „Das Ostpreussen- 
blatt” zażądał wręcz 
„zamknięcia gęby wschod­
nim agentom”, a „Die Pom 
merische Zeitung” uznał za 
najwłaściwsze ostrzec Han 
sa Heigerta przed inspiro­
waniem „anty niemieckiej 
działalności”.

Pomijając samą osobę ko 
mentatora, zdaje się, że ma 
my tu do czynienia z kla­
sycznym pojmowaniem pro 
bierza niemieckości. Raz 
już bowiem dwom milio­
nom dzieci polskich odma­
wiano prawa nad Wisłą, na 
Zamojszczyźnie, prawa do 
polskiej matki, do polskiego 
domu, do życia. Realizato­
rzy tego „prawa”, które 
właśnie było probierzem nie 
mieckości, otrzymywali a- 
wanse oraz dębowe liście 
do żelaznych krzyży. Za­
miary odwetowców nie są 
zatem nowe, prócz tego, że 
Rudolf Hoess wcielił się te 
raz w Huberta Hupkę, któ­
ry w „Der Schlesier” za­
raz obok swego „czytelni­
ka” oświadcza, że „sytuacja 
jest bardzo ciężka, ale nie 
należy tracić nadziei i nie 
wolno kapitulować”.

Interpress

wadził właśnie dyrektor Operetki 
czyli S. Renz. produkując się tak­
że z czołówką swoich solistów. 
Złożono urozmaicony program 
karnawałowo - rozrywkowy, choć 
zawierający m. in. tak wartościo­
we pozycje jak Korsakowa „Ka­
prys hiszpański" lub „Tańce ru­
muńskie” Bartoka. Dowcipnie ko­
mentował poszczególne numery 
M. Żmijewski. Szczególnie gorą­
co przyjmowała publiczność wią­
zankę ulubionych melodii z „My 
fair lady" Loevego. Miły i 
dźwięczny sopran A. Jarysz, cią­
gle okazały baryton Z. Mariań­
skiego oraz pełna energii rytmicz 
nej batuta Renza zyskały sobie 
sporo braw. Z przyjemnością słu­
chaliśmy na estradzie — po dłu­
gim czasie — Mariańskiego, ongi 
tok cenionego w Operze szczegół 
nie w rolach Amonatra lub Jago- 
na. Współudział w omawianej im 
prezie wzięła warszawska sopra­
nistka koloraturowa U. Trawiń- 
ska, śpiewająca muzykalnie i z 
techniczną pewnością (arie ro­
syjskie i włoskie).

prozy polskiej; wreszcie repor­
taż Melchiora Wańkowicza — „Mi 
łość frontowa ojca i syna”.

Prócz tego wiersze, opowiada­
nia. recenzje teatralne, literackie, 
filmowe i plastyczne, stałe felie­
tony (m. in. Tadeusza Różewicza 
i Urszuli Kozioł) i rubryki.

Wrocławski miesięcznik, adre­
sowany szeroko do wszystkich 
czytelników w kraju interesują­
cych się problematyką kultural­
ną. nabyć można w kioskach Ru­
chu i Klubach Prasy w Pozna­
niu i następujących miastach wo 
jewództwa: Krzyż, Piła, Szamo­
tuły, Gniezno, Konin. Koło. Tu­
rek, Kalisz. Ostrów Wlkp Kroto­
szyn, Jarocin, Leszno, Kościan.

(naś
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NIEZWYKŁA WYPRAWA NA KAJAKACH
Aft listopada statkiem Pol- 

skich Linii Oceanicz­
nych popłynęli do chilij­

skiego portu Valparaiso trzej 
polscy podróżnicy i naukowcy. 
Na miejscu do trójki: Broni­
sław Siadek — geograf i dzień 
nikarz w jednej osobie, Tade­
usz Andruszkiewicz —również 
geograf, a także geolog, oraz 
Jerzy Bąkowski — filmowiec i 
fotografik, dołączy jeszcze inży 
nier Jerzy Knabe — znakomi­
ty żeglarz. Oto pełny skład nie 
zwykłej, pierwszej w świecie 
wyprawy turystyczno-badaw- 
czej w rejon burzliwych wód

Rozpoznanie 
chorób płucnych
Amerykańscy badacze me­

dyczni opracowali prostą i sku 
teczną metodę rozpoznawania 
podejrzanych chorób płuc.

Dr G. Melvin Stevens z O- 
środka Medvcznego w Pało 
Alto w Kalifornii powiedział 
że metoda ta polega na wpro­
wadzeniu przez pierś długiei 
wydrążonej igły do płuc, z któ 
tych pobiera sie do zbadania 
małą ilość tkanek. Igłę prowa­
dzi sie za pomocą fluorosko- 
pu. (PAP)

Co Lraj - io obyczaj

Cenna inspiracja 
dla mężczyzn 

japońskich
Jak donosi z Tokio Agencja 

France Presse. wiadomość, że pre 
mier japoński Eisaku Sato bił on­
giś często swoją żonę, została przy 
jęta z uznaniem przez większość 
żonatych Japończyków lub tych, 
którzy zamierzają zawrzeć wkrót 
ce małżeństwo. Rewelacje na ten 
temat ukazały sie w tygodniku 
..Asahl”. W szerokich kołach mę­
skiej ludności Japonii uważa się, 
że jest to szczególnie cenna in­
spiracja w czasach, gdy ,,zanika 
tyle tradycji pod wpływem mo­
dernizmu. który nic nie szanuje”. 
Te konserwatywne koła sądzą, że 
kobieta japońska zawdzięcza swój 
legendarny urok właśnie temu, że 
w ciągu minionych stuleci przy­
zwyczaiła się do rękoczynów wy­
mierzanych jej przez męża tytu­
łem „słusznej kary”. Podkreślają 
one przy tym, że państwo Sato ob 
chodzą w tym roku 41 rocznicę ślu 
bu, co świadczy o trwałości ich 
związku. (PAP)

Cieśniny Magellana oraz tru­
dno dostępnych, a urzekająco 
pięknych terenów najdalej na 
południe wysuniętej części kon 
tynentu Ameryki Łacińskiej.

Niezwykłość tej wyprawy po 
lega przede wszystkim na za­
stosowaniu po raz pierwszy w 
skali światowej... kajaków. 
Tak, tak — właśnie kajaków! 
Jak to? — pytają zdumieni en 
tuzjaści przygód i wytrawni 
nawet koneserzy — Na tych 
kruchych łupinkach przedzie­
rać się przez piekielnie trudną 
cieśninę?

Otóż pan Bronisław Siadek 
— kierownik wyprawy — uza 
sadnił wszędzie, gdzie trzeba, a 
podkreślić należy, że wypra­
wie towarzyszy wielkie zainte 
resowanie społeczne, celowość 
użycia właśnie tych najmniej­
szych jednostek pływających.

— Pokonanie planowanej, li 
czącej ponad 800 kilometrów 
trasy, wymaga zastosowania 
maksymalnie lekkiego sprzętu. 
Musimy przecież brać pod uwa 
gę fakt, iż co najmniej Mztrze 
ba będzie dokonać pełnego 
przeniesienia sprzętu drogą lą 
dową — z fiordu na fiord. Cze 
kają nas na amerykańskim 
szlaku wąskie i kręte kanały 
wypełnione krą i górami lodo- 
wvmi. Składane kajaki gumo 
we rodzimej produkcji są 
sprzętem wręcz idealnvm! Zre 
sztą — uczymy się od Eskimo­
sów — oni powszechnie nosłu- 
•wja sie kajakami na burzli­
wych wodach Dalekiej Półno­
cy. Także Euronejczvcy na ka 
;akach pokonują niebezpieczne 
górskie rzeki-

Przyszli zdobywcy Cieśniny 
Magellana tak niezwykłym spo 
sobem — zostali zaopatrzeni 
nrzez Wytwórnie Wyrobów 
Precvzvjnych w Niewiadowie 
w najlepsze kajaki, jakie w o- 
góle są produkowane. Nazywa 
ją sie „Neptuny”. Posiadaią 
szczelny fartuch zastępujący 
nokład i uniemożliwiający wie 
wanie wody do środka. Wypo­
sażone są ponadto w tzw mie­
cze boczne i dodatkowe stabil­
ne żaele. W ogóle cały snrzet 
turystyczny, snortowy i biwa­
kowy jest polskiej produkcji i 
można mieć nadzieję, że obok 
wielu korzyści naukowych i 
propagandowych, jakie przynie 
sie „magellańska” eskapada 
— właśnie reklama wysokiej 
jakości sprzętu turystyczno- 
sportowego polskiej produkcji 
będzie jedną z zasadniczych 
korzyści.

W połowie stycznia (co odno 
wiada początkowi pory letniej 
w tamtejszych warunkach) — 

nastąpi start do wyprawy. 
Miejsce startu — Puerto Nata 
les w samej Cieśninie. Codzien 
nie — około 35 km kajakami, 
a następnie noclegi w zaci­
sznych zatokach lub na lądzie. 
Przy okazji — poznawanie, fo 
tografowanie i naukowe opra­
cowywanie terenów przyle­
głych do Cieśniny. Będą- jako 
pierwsi przecierać drogi dla 
rozwoju turystyki na dalekim 
południu amerykańskiego kon 
tynentu. Mają wielkie ambicje 
i równie duże szanse.

Będzie okazja do mówienia 
o Polsce, która cieszy się 
wśród Chilijczyków sympatią i 
zainteresowańiem pełnym ży­
czliwości. Polacy są znani i ce 
nieni w Ameryce Południowej. 
Kiedyś polscy alpiniści zdoby­
wali szczyty Andów, potem 
sportowe triumfy święcili wła­
śnie tam nasi spadochroniarze 
i automobiliści (Sobiesław Za­
sada!), jeszcze później — żegla 
rze na jachcie „Śmiały” w cza 
sie 15-miesiecznego rejsu prze 
płynęli Cieśninę Magellana, o- 
siągnęli wybrzeże Pacyfiku i 
przez Panamę powrócili na Sta 
ry Kontynent. Głośno było o 
tym w świecie. Mgr Siadek i 
inż. Knabe to ludzie z załogi 
„Śmiałego”- Teraz ruszają 
znów na podbój tajemniczych 
ścieżek naszego globu, na wiel 
ką próbę hartu ducha, sił i 
kwalifikacji zawodowych. Od 
przylądka Pilar na zachodzie 
do przylądka Dungeness u wej 
ścia na Atlantyk. Przez zatokę 
Beauforta i kanał Martineza, 
przez Golfo i Hualtegus i Ca- 
nal Gajadero do Punta Arenes.

Pięć miesięcy na Wielkim 
Szlaku. Potem — krótki odpo­
czynek Valparaiso i powrót 
do domu. Tu znowu czeka ich 
praca. Trzeba będzie opraco­
wać mapy i przewodniki, upo­
rządkować wrażenia i spisywa 
ne na gorąco notatki. Przyj­
dzie czas i na barwny album 
tych ciekawych ziem, i na peł 
nometrażowy film. Myślą też 
e wielkiej wystawie fotogra­
ficznej, którą obejrzą najpierw 
Chilijczycy — serdeczni i u- 
czynni współorganizatorzy tej 
eskapady, następnie — War­
szawa. Ale to będzie potem. 
Teraz czeka ich przedsięwzię­
cie naukowo-turystyczne połą 
czone z wielkim wysiłkiem fi­
zycznym. Przedsięwzięcie pio­
nierskie odważne i wartościo­
we. Ważne dla Chile i dla Pol­
ski. Ważne dla Polonii amery­
kańskiej, dla podniesienia jej 
narodowej dumy. Zatem — po 
myślnych wiatrów.

BOGDAN MACIEJEWSKI

W halach i na stadionach
W III Okręgowym Turnieju Kia 

syfikacyjnym w tenisie stołowym 
wśród przeszło 60 zawodników za­
brakło niespodziewanie reprezen­
tantów chodzieskiej Polonii. W 
konkurencji mężczyzn zwyciężył 
Z. Kowalczyk (Śan) przed T. Cu- 
kierskim (Stomil). Jóźwiakiem 
(Stella Gniezno). Rudzkim (Budów 
lani) i J. Przygoda (Piast Ostrze­
szów). W grupie seniorek pierw­
sze miejsca zajęła Krystyna Przy- 
godzianka przed siostra Stefanią 
obie z ostrzeszowskiego Piasta i 
Lidią Gołębniak i Urszulą Sterną 
obie z Sanu.

Pierwsze miejsce wśród junio­
rów zdobył L. Hyżyk (Stella), a 
wśród juniorek — Urszula Sterna 
z Sanu.

W wyniku trzydniowych walk 
pucharowych w siatkówce męż­
czyzn nierwsze miejsca zajął AZS 
Poznań przed Grunwaldem (nie­
spodziewane zwycięstwo nad aka-

Fdalekopisem j
TERMINY SPOTKAŃ GÓRNIKA 

W BOGOCIE

W dniu 12 bm. w Bogocie roz­
poczyna się międzynarodowy tur 
niej piłkarski, w którym wystą­
pi także drużyna wielokrotnego 
mistrza Polski — Górnik Zabrze.

Pierwszym przeciwnikiem pol­
skich piłkarzy będzie miejscowy 
zespół Santa Fe. Spotkanie to ro 
zegrane zostanie na inaugurację 
turnieju. Oto terminy meczów 
Górnika Zabrze:

12 bm. — z Santa Fe, 17 bm. — 
z Millionarios 19 bm. — z druży­
ną Węgier

REMIS SPARTAKA

Piłkarze czechosłowackiego zes­
połu Spartak Trnawa, rozegrali w 
San Jose, w Kostaryce snotkanie 
z mistrzem tego kraju Saprissa. 
Mecz zakończył się remisem 2:2.

106 M NA DUŻEJ KROKWI

Czołówka naszych skoczków nar 
ciarskich przeprowadziła w ponie­
działek 6 bm., pierwszy w tym se 
zonie trening na Dużej Krokwi w 
Zakopanem.

Trening odbył się w Idealnych 
warunkach, na bardzo szybkim 
śniegu, toteż zawr;-y uzyski­
wali doskonałe wyniki.

Najdłuższy skok dnia — 106 m 
wykonał Józef Przybyła. Z po­
zostałych kadrowiczów najdalej 
skoczyli Sławomir Kardaś — 101 
m. Leszek Nadarklewicz — 99 m, 
Marian Gąyczak — 98 m oraz Ma­
rian Ligocki — 97 m.

Warto przy okazji przypomnieć, 
że rekord Krokwi ustanowiony u- 
biegłej z’my wynosi 109 m i nale­
ży do Józefa Przybyły.

REMIS PIŁKARZY
WŁOCH I MEKSYKU

Międzypaństwowe spotkanie pił 
karskie Włochy — Meksyk roze­
grane w stolicy Meksyku, zakoń­
czyło się remisem 1:1 (0:0). (t) 

demlkami), Calisią i reprezentacją 
juniorów Wielkopolski, która przy 
gotowuje się do Centralnej Spar 
takiady Młodzieżowej.

W meczach o mistrzostwo I ligi 
hokeja na lodzie padły następują­
ce wyniki: Włókniarz (Łódź) — 
Górnik (Murcki) 2:3, Legia (W-wa) 
— GKS (Katowice) 1:11.

Na lodowisku w Szczecinie ro- 
zegrany został międzynarodowy 
turniej hokejowy o nagrodę „Gry 
fa Szczecińskiego”. Zwycięzca zo­
stała drużyna Empor Rostock 
(NRD) po zwycięstwie nad Szcze- 
cinem 13:2. Trzecie i czwarte miej 
sce zajęły zespoły Gdańska i Po­
znania.

Na forze w Krynicy, w pierw­
szej eliminacji saneczkowych mi­
strzostw rolskl. startowało ponad 
140 zawodników i zawodniczek. 
Radwan (Start Bielsko) zajął 
pierwsze mieisce. a wśród kobiet 
wygrała Piecha (GKS Katowice).

Dwa czołowe pomorskie zespoły 
w hokeju na lodzie rozegrały spot 
kania, w których w pierwszym 
meczu Polonia pokonała Pomorza 
nina 6:4. w’ spotkaniu rewanżo­
wym zwyciężył Pomorzanin 9:8.

Konkurs skoków na Krokwi wy 
grał Stanisław Daniel-Gąsienica z 
Wisły — Gwardia przed E. Fiedo­
rem z ROW Rybnik.

W meczach estraklasy siatkarzy 
LZS Mazowsze pokonał Gwardię 
Wrocław 3:2. Anilana Łódź wygra­
ła z Chełmcem Wałbrzych 3:1, w 
Nowej Hucie miejscowy Hutnik 
zwyciężył Pogoń Szczecin 3:0. 
Przodownikiem w tabeli rozgry­
wek jest GKS Katowice przed Hut 
niklem.

Zwycięzcą międzynarodowego

Poznańscy jeźdźcy 
również na liście 

mistrzów
W zestawieniu mistrzów Polski 

z województwa poznańskiego za 
rok 1968 „uciekł” nam wiersz o 
naszych jeźdźcach, którzy rów­
nież mają swoich reprezentantów 
w gronie mistrzów Polski ubiegłe 
go roku.

Mistrzostwo Polski w konkur­
sie ujeżdżania konia zdobył Ma­
rian Koy/alczyk z LKS Cwał. Ze 
społowo w tej konkurencji tytuł 
mistrza zdobył Cwał z Poznania.

(P)

lU naszym cuitiktyWG
Z zimy najbardziej zadowolona jest miodzież. Nawet przeraffiwe 

zimno nie odstraszyło dzieci od białego szclsńs wa.
Wszystkie lodowi­
ska były okupowa­
ne przez dzieci i 
młodzież. Warunki 
lodowe mamy w tym 
roku wyjątkowo do­
bre, „Bogdanka” ma 
więc konkurencje. 
Szkoda, że nie wiek 
sza, że zbyt mało 
szkół i komitetów 
blokowych zdecydo­
wało się na urzą­
dzanie lodowisk dla 
dzieci. 

turnieju w koszykówce, który od­
był się w Lublinie została drużyna 
juniorów ZSRR. Drugie miejsce 
wywalczyli młodzi koszykarze 
Bułgarii wyprzedzając zespół Pol­
ski i reprezentację Estonii.

Reprezentacja polskich koszyka- 
rek przegrała we Francji dru­
gie spotkanie w miejscowości Cler 
mont Ferrand z reprezentacją 
Francji 43:64.

We Frankfurcie n/Odrą rozegra­
ny został międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej mężczyzn. Zwyciężył 
zespół Wismut Aue, wyprzedzając 
Grunwald Poznań, Lokomotiv De 
breczyn, Lokomotiv Frankfurt ’ 
Wartę Gorzów.

Styczniowy 
Informator WOlT-u

Nowy rok wydania Programu 
Imprez Kulturalnych i Turysty­
cznych powitał Wojewódzki O- 
środek Informacji Turystycznej 
(wydawca) nową szatą graficzną 
Niestety, tylko zewnętrzną. In­
formator wydawany jest bowiem 
ostatnio na bardzo złym papierze. 
Tracą na tym szczególnie fotosy z 
przedstawień w poznańskich 
teatrach jak również-zdjęcia cie­
kawszych zabytków prezentowa­
nych w informatorze. Wydaje 
nam się, że przynajmniej część * 
ilustracyjna powinna ukazywać 
się na lepszym papierze.

Pod względem treści wydawcy 
informatora coraz bardziej dosto 
sowują się do aktualnych wyda­
rzeń oraz rocznic związanych z 
minionymi wydarzeniami, przy- 
pomnijmy grudniowy informa­
tor, w którym ciekawde opraco­
wane były trasy Powstania Wiel­
kopolskiego, a już dziś możemy 
zdradzić tajemnicę, że lutowy 
zawierać będzie trasy wycieczek 
szlakami -walk o wyzwolenie Poz 
nania.

W informatorze styczniowym 
WOIT prezentuje Pleszew i oko­
lice dając jak zwykle sporą por­
cję najciekawszych informacji o 
charakterze turystyczno-krajo­
znawczym oraz informacji prak­
tycznych. Tradycyjna wycieczka 
miesiąca prowadzi tym razem z 
Lasek przez Katniki, Rogalinck 
do Rogalina. Długość trasy 13 
km. Zachęcamy do tego spaceru.

<d)

Z pamiętników króla Jordanii Husajna (3)

Tak wiec 5 czerwca 1967 roku o godz. 
9 rozpoczęła się wojna. W tym czasie z 
ośrodka operacyjnego, gdzie się znajdo­
wałem, zadzwonił gen. Buli i przekazał 
mi oświadczenie premiera Izraela Eszko- 
la skierowane do nas i zawiadamiające, 
że w poniedziałek 5 czerwca Izrael roz­
począł operację przeciwko ZRA. „Jeżeli 
wy — kontynuował Eszkol — nie wtrą­
cicie się do walki, nie pociągnie to dla 
was żadnych następstw”. Lecz walki 
trwały już w Jerozolimie i nasze samolo­
ty wystartowały do bombardowania baz 
lotniczych Izraela.

Odpowiedziałem Bullowi: „Izrael roz­
począł działania wojenne. Izrael pierw­
szy otworzył ogień, otrzyma więc naszą 
odpowiedź z powietrza”. Walka więc się 
rozpoczęła.

Jedynym usprawiedliwieniem błędów 
jest nauka, jaką można z nich wyciągnąć 
Dlatego też nie chcę bynajmniej orzerzu- 
cać odpowiedzialności za wspólne niepo­
wodzenia na cudze barki i wskazywać 
na okoliczności, jakie zaistniały na po­
czątku konfliktu, które nas Arabów kosz 
towały bardzo drogo Musieliśmy gorzko 
zapłacić za nieprawdziwe wiadomości o 
tym, co zaszło w Egipcie kiedy izraelskie 
lotnictwo atakowało bazy lotnicze ZRA 
Nie tylko było nieprawda, że siłv egio- 
skie zniszczyły 75 proc izraelskiego lot­
nictwa, lecz ponadto źle sie stało, że mar 
szałek Amer informował nas — miiaiąc 
się z prawdą — 'ż eeipskię siły lądowe 
wtargnęły na terytorium Izraela. Te. co 
najmniej dziwne wiadomości, wywołały 
chaos i fałszywą ocenę sytuacji.

W drugim dniu wojny wyoadki na fron­
cie jordańskim ootoczyly sie w zawrotnym 
tempie. Lotnictwo fordońskie było znisz­
czone. Król Husajn pisze:
Egipski gen Riad 6 czerwca o godz 

5.30 postawił mnie wobec alternatywy: 
albo uzyskać przez dyplomatyczne kana­
ły natychmiastowe zawieszenie broni 
albo wydać rozkaz wycofania sie na 
wschodni brzeg Jordanu O godz 6 Riad 
nawiązał kontakt z Naserem Przejąłem
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słuchawkę. Rozmowa odbyła się na zwy­
kłym cywilnym przewodzie telefonicz­
nym A przecież mogło być inaczej. Arab 
skie dowództwo posiadało ultranowoczes­
ny środek łączności, którego jednak nie 
użyto. Izraelczycy podsłuchali nasze rozmo 
wy, opracowali ich treść i szeroko roz­
powszechnili.

... Długo pamiętać będę ten wtorek 6 
czerwca 1967 r. — drugi dzień tzw. woj­
ny. Jak szaleńcy trzymaliśmy się zachod­
niego brzegu Jordanu. Wszędzie — w Je­
rozolimie. Hebronie, wzdłuż crłego regio­
nu Nablusu. walki toczyły sie wręcz 
Człowiek zmagał się z człowiekiem. Bro­
niliśmy każdego okopu, każdego domu, 
biliśmy się na dachach i w piwnicach. 
Izraelczycy przyznali później, że nigdzie

Porażka 
i gorzkie 
refleksje

w tej wojnie nie natrafili na tak zacięty 
opór jak na naszym froncie. Lecz ogólny 
wynik dotychczasowych walk był dla nas 
ciężki — 6 904 zabitych i zaginionych bez 
wieści Jordańczyków.

Król Husajn przytacza następnie wymia­
nę depesz z Naserem ■ jego oświadczenie, 
w którym stwierdza on zadanie Egiptowi 
przez Izrael śmiertelnego ciosu przez lot­
nictwo.
„Kiedy będzie pisana historia tej woj­

ny — oto słowa Nasera — nie zapomni 
sie o waszym mestwie i waszej nieugię- 
tości” Odpowiedziałem Naserowi że v 
tej sytuacji iedynvm naszym wyjściem 
jest zawieszenie broni choć osobiście oro 
oonuje to niechętnie Dnia 6 czerwca 
1967 r o godz 23 według czasu jordań- 
skiecn ON7 zażądała natychmiastowego i 
bezwarunkowego wstrzymania ognia.

Wojska nasze jeszcze stawiały opór w 
Hebronie, Jerozolimie i na zachodnim 
brzegu Jordanu. Żądanie przerwania 
ognia przyszło w sam czas.

Faktycznie walki przerwane zostały w 
czwartek 8 czerwca po południu. Izrael 
zajął Jerozolimę i zach. brzeg Jordanu.

Końcowe rozdziały książki dotyczą akcji 
dyplomatycznej króla Husajna w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, w Londynie, 
Paryżu, Moskwie i Algierze.
Podróże te — pisze autor — przygoto­

wały grunt do potępienia agresji izrael­
skiej przez ONZ i przyczyniły sie do 
uchwały, żądającej opuszczenia przez 
Izrael okupowanych terytoriów arab­
skich oraz dały początek misji pokojowej 
dyplomaty szwedzkiego Jarringa.

W końcowym rozdziale książki „Nasza 
wojna z Izraelem” król Husajn podoje 5 
punktów platformy politycznej Egiptu i Jor­
danii. opracowanej wspólnie z Naserem. 
Oto one:
1. Gotowi jesteśmy uznać prawa do 

istnienia w świecie i bezpieczeństwa każ­
dego w tej strefie świata, a więc i Izraela

2. Zgadzamy się zakończyć stan wojny 
i wojnę.

3. Zgadzamy się otworzyć dla wszyst­
kich międzynarodowe drogi żeglugi, łącz­
nie z Kanałem Sueskim.

Zgadzamy się wypełnić to wszystko na 
podstawie wzajemności wobec dwóch 
pierwszych punktów, lecz pod warun­
kiem:

4. Wycofania się Izraela ze wszystkich 
terytoriów okupowanych w czerwcu 1967 
roku

5. Rozwiązania problemu uchodźców — 
tego żywego symbolu stanu wojny mię­
dzy nami. Uchodźcy nowinni otrzymać 
prąwo powrotu na swoją ziemię i uzy­
skać wynagrodzenie zgodnie z decyzją 
ONZ.
/ Izrael dotychczas nie określił swego 
stanowiska”

Tymczasem czas bieży — pisze król 
Husajn — Obawiam się. aby w świecie 
arabskim nie utrwaliło sie przekonanie 
że „nie możemy uzyskać sukcesów nr 
drodze pokojowej” Jeżeli Jarring nie 
zdoła osiągnąć Dorozumienia — tej części 
świata grozi znowu wciągnięcie jej w 
bezlitosną wojnę

Przełożył i opracował:
HENRYK BARAŃSKI

W lasku goPcl skim trenowali w Adepci narciarstwa nizinnego
niedzielę również lekkoatleci. Nc stawiają pierwsze nieporadne
zdjęciu widzimy grupę biegaczy jeszcze kroki, ale może w tym
z AZS-u, prowadzoną przez Woj małym człowieczku kryję sic wiel* 
ciecha Linońckłępn 'w środku). ki tolenf

I . • ’
Duża piątka dla Prezydium DRN Jeżyce, które urządziło dla dzieci 
' młodzieży drugą górkę saneczkową na Golęcinie. Uciechy jest co 
niemiara. Tor po całkowitym zakończeniu budowy będzie jeszcze 
dłuższy. Zachęcamy pozostałe rady do oomyślenia nad możliwością 
wykorzystania dogodnych terenów do urządzenia atrakcyjnych i bez 

piecznych zjazdów saneczkowych.



Centrala Wytw. i Handlu Dewocyjnego 
«ARS CHRISTIANA* 
W WARSZAWIE, ul. Ogrodowa nr 37

UŁATWIA ZAPŁON WSZELKICH 
SILNIKdW_ S PALINOWYCH

PROSI O SKŁADANIE OFERT 
na dostawę laurek, pamiętników, 

lilii, wianków, pamiątek itp- 
w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 20 stycznia 1969 roku.

Informacji udziela Dział Handlowy — telefony.
20-70-01, 20-70-02, 20-70-03.

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY,

K10C02

że z dniem 27 grudnia 1968 roku —-

ZOSTAŁY PRZENIESIONE BIURA
© Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 

Pracy w Poznaniu — z ul. Fredry 7, 
oraz biura

® Wojewódzkiego Ośrodka Techniki 
i Zakładu Urządzeń Socjalnych — ze 
Starego Rynku 73/74 —

do „DOMU USŁUG” — 
przy ul. Czerwonej Armii 48.

Równocześnie podajemy do wiadomości
NUMERY TELEFONÓW :

— Centrala telefoniczna
— Prezes Zarządu
— Z-ca Prezesa d/s Usług
— Z-ca Prezesa d/s Technicznych
— Z-ca Prezesa d/s Ekonomicznych

— 612-11
— 566-20
— 595-73
— 532-32
— 55f-4R

KlOW

MIESZANKA PŁYNNO - GAZOWA 
W POSTACI AEROSOLU
DO NABYCIA: MOTOZBYT, STACJE BENZ. 
SKŁADNICE MASZYN ROLN. P Z C S

Mieszkanie samodzielne, 
dwupokojowe z kuchnią 
zamienię na pokój z ku­
chnią, łazienką, najchęt­
niej w nowym budownic 
twie lub starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39505g.

Domek 5 pokoi, komfort, 
garaż, warsztat, ogród, 
przy granicy miasta 1 
komunikacji miejskiej — 
sprzedam. Cena 440.GP0. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39663g.
Kupię willę jednorodzin­
na wolnostojącą, wyłą­
czoną, komfortową, blis­
ko tramwaju do 906.000 
zł lub do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39873g.

K91

Przetargi
Wojewódzka Składnica Zaopatrzenia PKS w Pozna­
niu, ul. Towarowa nr 39/43, telefon 517-10 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
REGENERACJI — sukcesywnie począwszy od 1 lu­
tego do grudnia 1969 r. — niżej wymienionej 
ARMATURY WTRYSKOWEJ:

a)

b)

di

e)

f)

g)

990 szt. zespołów tłoczących pompy wtryskowej

1.850 szt.
— „Leyland”, 
zespołów tłoczących pompy wtryskowej

50

870

360

szt.

szt.

szt.

330

700

szt.

szt.

h) 20

— „Skoda”, 
zespołów tłoczących 
— „Tatra”, 
zespołów tłoczących 
— „Żubr”, 
zespołów tłoczących 
— „Sachsenring”, 
zespołów tłoczących 
— „Ma” — długie, 
zespołów tłoczących 
— „San H-100”,

pompy wtryskowej

pompy

pompy

pompy

pompy

szt. zespołów tłoczących

wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

a> s^yaMiiTuryw, 
czągMieaUi
DODATKOWE
WYGRANE

 K9911

Dynamo prądu stałego lub 
Kompletny agregat do "al 
wanizacji, 800—1000 amper 
— kupię. Wiadomość: So­
ja, warsztat ślusarski — 
Kraków, pl. Serkowskie-
go 4. K9832
Kupię tokarkę rewolwe- 
rówkę stołową, nożyce 
rolkowe. Florian Szulc —

Kupię Warszawę niekom­
pletną do remontu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38186g.

Sprzedam cz-ęść bliźniaka 
w budowie, z ogrodem — 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38376g.

Sprzedam 1,8 ha gruntu z
zabudowaniem małe

Poznań Swierczewo,
Pietrusińskiego 382ólg
Kupię magiel domowy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 38349g.

Pracownicy poszukiwani
MAGAZYNIERA do magazynu branży papierniczej 
— zatrudni

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Arty­
kułami Papierniczymi i Sportowymi w Pozna­
niu, al. Marcinkowskiego 11.

Przyjmę ucznia do war­
sztatu samochodowego. 
Poznań — Dąbrowskiego. 
183. 38495g

Kupię piec elektryczny z 
piekarnikiem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38390g.

Warunki do omówienia na miejscu. K10267
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Gorzowie, ulica 
Kosynierów Gdyńskich 44 — zatrudni natych­
miast:

INŻYNIERA TECHNOLOGA 1 
z praktyka w produkcji mebli.
sko kierownika

— INŻYNIERA 
z praktyką, 
nika.

Wynagrodzenie

lub 
na

technicznego 
TECHNIKA

DREWNA —
. na stanowi- 

oraz
MECHANIKA

stanowisko głównego mecha-

do uzgodnienia. K10133

Potrzebny uczeń spoza 
Poznania do zawodu hy­
draulika. Rynek Jeżycki

Kupię Trabanta 601 limu­
zyna do 35.000 km, do
45.000 zł. Grodziska 22 m. 1 

38183g

Kupię Syrenkę 102, 103 do 
40 tys. zł. Poznań. Ber- 
wińskiego 1 m. 1. 3849ng

Sprzedam samochód Mer­
cedes Benz na chodzie. 
Kębłowo (szkoła) koło Mi 
łosławia. pow. Września. 

38347g

miasto przemysłowe — do 
bra komunikacja. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1152p.

Kupię parcele budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38109g.

Domek Jednorodzinny w 
Luboniu, sprzedam, wska 
zane mieszkanie do zamła 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38122g.

Ślusarza młodszego — od 
stycznia przyjmę. Pusz- 
czykówko, Mickiewicza 19 
— Warsztat Chłodniczy.

385252

Ogrodnik, mistrz warzj w- 
nik, kwiaciarz, posi-ukuje
pracy najchętniej w
przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
38?91g.

Pomoc domowa, na staie 
potrzebna. Baranowscy. 
Findera 21. 38)67g

Młodszy ogrodnik z całko 
witym utrzymaniem, po­
trzebny zaraz. Celler Lu­
boń — Żabikowo.

395ł8g

nr 3. 398812

Potrzebna opiekunka do 
dzieci zaraz. Oferty , Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39904g.

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Woźniak, Jac­
kowskiego 35 m. 11.

396002

i) 
j) 
k)
1) 
ł>

m)

o) 
P) 
r) 
W

— „Maz”, 
szt. końcówek

3.500 szt. końcówek 
210 szt. końcówek 

1.850 szt. końcówek
770 szt. końcówek 

- „Ma”, 
I 710 szt. końcówek 

- „Ma”, 
800 szt. końcówek 
140 szt. końcówek

60 szt. końcówek

pompy wtryskowej

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

3939?g

Pianino koncertowe — 
„Continental”, tanio sprze 
dam. Adres wskaże „Pra

38387g.
Grunwaldzka 19 dla

Srutownikowe kamienie, 
sześcioletnia gwarancja —
produkuje Ratajczyk
Skarżysko, 1 Maja 15.

K9715

Sprzedam samochód mar­
ki Opel-Blitz oraz wszel­
kie akcesoria. Leon Płot 
kowiak. Rynek Łazarski

Kupię dom mieszkalny 
lub małe gospodarstwo. 
Michał Iwaszkiewicz, po­
czta Jabłonna, pow. Wcł-

(stragan). 38395g sztyn. 38127g

Sprzedam „Warszawę” - 
górnozaworowa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Przyjmę na jednoosooo- 
wy mały pokój. Jaskinio 
wa 24 (Górczyn). 39542g

wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza

wtryskiwacza

440 szt. wtryskiwaczy

wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza

„Leyland”, 
„Skoda”, 
„Tatra”, 
„Żubr”, 
— krótkie

— długie

,San H-106”, 
,Maz”, 
.Jones”, 
.Leyland”.

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do "dnia 17 stycznia 1969 r. 
do Wojewódzkiej Składnicy Zaopatrzenia PKS w 
Poznaniu, ul. Towarowa 39/43, gdzie również można 
otrzymać bliższe informacje.

Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu, 
winni wpłacić do dnia 17 stycznia 1969 r. w kasie 
Składnicy — wadium w wysokości 10 proc, wartości 
oferowanego świadczenia.

ofert nastąpi w biurze Wojewódzkiej 
Składnicy Zaopatrzenia w dniu 18 stycznia 1969 roku 
o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K10086

Sprzedam lub zamienię 
parcelę 1500 m* na Podo­
la pach, na mieszkanie 2- 
pokojowe, lub większe ty 
pu własnościowego. Qfer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38133g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Swarzędzu. Skwe- 
res, Swarzędz. Rynek 30. 

38181g

Poszukuję samodzielnej 
gospodyni w wieku około 
60 lat. do gospodarstwa 
domowego na stanowisko 
w pełni odpowiedzialnej 
gospodyni (posiadam iwo 
Je dzieci 10 i 12 lat). Z?ł> 
sić się*. Marian Konowai- 
ski Damasławek. Jano 
•wiecka 38, pow. Wągro­
wiec. U75p

Pani do 2,5-letniego dziec 
ka potrzebna zaraz. Dzia 
łowa 22 m. 10, Kowalski. 
Zgłoszenia od 16—19.

39714g

Potrzebny uczeń w zawo­
dzie instalacji elektr. (mo 
ze być z prowincji). Za­
kład elektr. Poznań, ul.
Ratajczaka 36. 33’262

+ W dniu 5. I. 1969 r. zmarła nagle, nasza ko­
chana, żona, mama, siostra i ciocia, śp.

GERTRUDA CZYŻ
z domu KOZAL

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 stycznia br. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

IW smutku i nieutulonej tęsknocie pogrążeni
MĄŻ, SYN I SIOSTRY

Poznań, Szamarzewskiego 28.

+ Dnia 3 stycznia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój nieodżałowany mąż, ko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
67, śp.

LUDWIK KORALEWSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik walk 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu - 
Starołęce.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Pstrowskiego 144. 398992

+ Dnia 5 stycznia 1969 r. zasnęła w Bogu po 
długiej chorobie kochana i troskliwa ma­

musia, teściowa i siostra, śp.
ze SZCZEPKOWSKICH

JADWIGA WOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

kow?eZ' 1340 Z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ i SIOSTRY 

Poznań, Gwardii Ludowej 57 m. 2. 399842

+ Dnia 3 stycznia 1969 r. po ciężkich cierpie- 
• mach zmarł, opatrzony Sakramentami św„ 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy 69 lat. śp.

MICHAŁ NAJDER
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i wieloma innymi odznaczeniami.
n Obędzie się we wtorek, dnia 7 bm.
o goaz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
, RODZINAPoznań, ul. Głnrowska 51 m. 9.

! P O Z N Ą R, 
Grunwaldzka 19

Gosposia zaraz do 3-osobo 
wej rędziny lekarskiej — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38238g. _______

Opiekunkę do dziecka — 
prz-yjmę. Konarskiego 2?
m. 2. 3826’2

Kupno /

Kupię klej impranil. *rn

Hodowcy norek sprzedam 
tanio klatki pawilonowe 
z siatki punktowej wraz 
z pawilonem na parownik 
do zamrażalni. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38471 g._____________
Z powodu likwidacji — 
sprzedam bydło młode i 
zdrowe, początkowo za- 
clelone, w tym jedna ja­
łowica. Poznań. Obornic-

Dzierżoniów koło Wrccła 
wia, mieszkanie 2-pokojo 
we. komfortowe, telefon, 
ogród, zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu, Lesz­
nie, Gnieźnie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38150g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnia w Szamotułach, 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38329g.

ka 181. 38500g
Szafę biblioteczną, duża 
sprzedam. Słowackiego 12

K9R64 m. 3. godz. 16—17. 39175g

Dnia 4 stycznia 1969 r. zakończyła swój 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami 
przeżywszy lat 69. nasza najtroskliwsza, 
chana mama, teściowa, babunia i siostra

Z PŁÓCINICZAKÓW
ZOFIA ZBOROWSKA

wdowa po powstańcu wielkopolskim.

pra- 
św„ 

uko-

Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, dnia 8 stycz­
nia br. o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

i RODZEŃSTWO
Poznań. Leszno. 39927m

+ W dniu 3 stycznia 1969 r. odeszła od nas 
droga koleżanka i współpracowniczka, po 

długich cierpieniach, namaszczona Olejami św.,

ZOFIA WAWRZYNOWSKA
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.

MĘŻOWI i RODZINIE
tą drogą serdeczne współczucie składają 
KOLEŻANKI 1 WSPÓŁPRACOWNICY 

Woj. Ośrodka Onkologicznego w Poznaniu

Dnia 3 stycznia 1969 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 71,

LEON ADAMCZYK
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy 
kowie,

cmentarnej na Juńi-

o czym

Poznań, Grobla 17 m 3, 
Warszawa Pniewy.

zawladamia
ŻONA

strapiona

399182

+ Dnia 1 stycznia 1969 r. zmarł nagle w War­
szawie. nasz najdroższy i najtroskliwszy oj- 

cleć, niezapomniany brat i stryjek, przeżyw­
szy lat 63. śp.

EDMUND ANDERSOHN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI i RODZINA

Zamienię dwa pokoje, ła­
zienka, Zielona Góra, cen 
trum, na kawalerkę w Po 
znaniu. Zgłoszenia — Po­
znań, Sochaczewska 8 —
szkoła. 38337g

Domek z działką oraz 
działkę z kuźnią sprze­
dam. G. Grzybowski. Da­
masławek, Grunwaldzka 3 
— pow. Wągrowiec.

38’662

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16,67 ha, z budynka 
mi, zelektryfikowane 
wiadomość St. Tomczew- 
ski, Boguszyn. poczta Cho 
cicza. pow. Jarocin. 
38278g.

Dom w Czarnkowie — 2 
pokoje z kuchnią, wolne, 
okazyjnie sprzedam. tr> 
formacje Zenon Kasorzak 
— Szamotuły. Polna 7.

383172

W dniu 1 stycznia 1969 r. zmarł nagle

EDMUND ANDERSOHN
kierownik Szkoły Podstawowej, Radny Miej­
skiej Rady Narodowej, przewodniczący KM 

Frontu Jedności Narodu w Puszczykowie.
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ 

Miejska Rada Narodowa
KM Frontu Jedności Narodu 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Puszczykowie

399602

Dnia 30. XII. 1968 r. zmarł

KAZIMIERZ BORSUT 
długoletni pracownik naszych Zakładów. 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA 
SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA 

Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
Luboń k. Poznania

+ Dnia 5 stycznia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 68. mój najdroższy mąż, koćhany 
ojczulek, dziadek, brat i wujek, śp.

CZESŁAW ALBRECHT
odznaczony Wiełkonolskim Krzyżem Powstań­
czym, Brązowym Krzyżem Zasługi i innymi. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.
o godz. 14.30 na cmeritarzu na Górczynie.

Pogrążone w głębokim żalu 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Krzywa 3. 399292

+ Dnia 4 stycznia 1969 roku nagle zakończyła 
swoje bardzo pracowite i szlachetne życie, 

onatrzona Sakramentami św„ nasza najuko­
chańsza 1 troskliwa, żona, matka, teściowa, sio­
stra i babcia, przeżywszy lat 64.

JADWIGA PAUL
z domu KRZYWIAK

Pogrzeb odbędzie się W Ceradzu Kościelnym, 
dnia 8 stycznia br. o godz. 11 z domu żałoby.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA
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Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 20 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na PRZEBU­
DOWĘ LOKALI ZURT w Obrzycku, pow. Szamo­
tuły.
. Zakres, prac obejmuje roboty ogólnobudowlane, 
instalacji elektrycznej i ogrzewania akumulacyjne­
go. wodno-kan., stolarskie i malarskie.

Termin wykonania tych prac — I—II kw. 1969 r.
Oferty w 2 zalakowanych kopertach z napisem: 

„Przetarg - Obrzycko” — należy składać osobiście 
lub przesłać poczta pod adr. ZURT — Poznań, al. 
Marcinkowskiego 20.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji — 
adres j. w. — tel. 513-82.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu oraz wykonawców prywatnych.

ZURT zastrzega sobie wolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K1010°

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotnicze • 
Optyczna, Poznań, plac Wolności 5 — OGŁASZA 
PRZETARG na sukcesywną dostawę:

PASKÓW NYLONOWYCH do zegarków.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami 

należy składać w biurze naszej Spółdzielni do dnia
18. I. 199 r.

Otwarcie ofert nastąpi
Spółdzielnia zastrzega 

renta według własnego 
ważnienia przetargu.

dnia 20. I. 1969 r. o godz. 10. 
sobie prawo wyboru ofe- 
uznania oraz prawo unie- 

K1027?

Przy komunikacji miej­
skiej, sprzedam pół ha 
ogrodu z masywnym bu-
dynkiem gospodarczo-
mieszkalnym nadającym 
się na warsztat, drobny 
przemysł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33253g

1 stycznia 1969 r. w tram 
waju linii „18” między 
godz. 20—20.30 zgubiono 
obrączkę ślubną. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Warszaw­
ska 147 m. 5 (suterena).

39672g

19 listopada br. około 
godz. 16.30—16.45 na tra­
sie Nad Wierzbakiem — 
Galla pozostawiono w ta 
ksówce parasol składa nv. 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
41-11-87 w godz. 8—15.
_____ _____________ 39173gpr.

Wyże! ostro włosy rannv 
w głowę zaginął w oko­
licy Grunwaldu. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
67-08-86. 39914?
W dniu 31. XII. 1968 r. W 
godzinach porannych na 
trasie Rynek Wildecki ~ 
Zawady zgubiono siatkę 
z zawartością 2 swetrom 
damskich. Uczciwego zn? 
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Sróf
ka 2 m. 6. 39869g

tW dniu 5 stycznia 1969 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich i długich cierpieniach mój najdroż­

szy; nigdy niezapomniany mąż. nasz ukochany 
tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się -w środę, dnia 8 br 

o godz. 15.15 na cmentarzu w Puszczykowie.
Pogrążone w głębokim smutku
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

399692

+ Dnia 4 stycznia 1969 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 20, nasz drogi syn, brat i wnuk

STANISŁAW PRZYWECKI
student II roku WSR - Wydział Leśny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Orężna 2. 399T0R

+ Dnia 4 stycznia 1969 roku zmarł, opatrzony 
Olejami św., nasz najukochańszy, mąż, oj­

ciec, brat i dziadek, śp.

MARIAN PRĄDZYŃSKI
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA 

399522
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STYCZEŃ . Lucjana

Wtorek Słońce: 8.02—15.56

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 19 „Ich czworo”; OPE 
RA — g. 19 „Straszny dwór”; O- 
PERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. 17 „Noc cu­
dów” (przedst. zamknięte).

Wczoraj zamknięto dla ruchu kołowego przejazd na Gór- 
czynie. Tym samym rozpoczęła się przebudowa tego węzła 
komunikacyjnego i budowa wiaduktu.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 12.30. 15 „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy” (niem. 14 1.), 
g. 17.30 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Czarny mustang” 
(USA 11 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.15 „Bunt” (jap. 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Testament Agi” (węg.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20, 
„Testament gangstera” (franc. 14 
1.;) GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 
„Old Surehand” (jugosł. 11 1.): 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, „Niezłom 
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Gejsza” (USA 16 1.); KOS 
MOS — g. 17 „Prywatna burza” | 
(czes. 16 1.). g. 19.30 SDKF — Fan­
tom; MALTA — g. 16 „Pollyanna” 
(USA 11, 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Ostatni watażka” 
(bułg. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Niewidzialny batalion” (jug. 
11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Kronika nur­
kującego bombowca” (radź. 11 1. ); 
OSIEDLE — g. 18, 20.15 „Miałem 19 
lat” (NRD 14 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „W kraju Komanczów” 
(USA 16 1.); PAŁACOWE — g. 19.30 
„Wypadek” (ang. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 „Zapach migda 
łów” (bułg. 16 1.); RUSAŁKA — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 L), g. 
18. 20.15 „Życie złodzieja” (USA 16

Upłynie jeszcze jednak spo­
ro czasu nim powstanie tu 
przez wszystkich oczekiwane 
bezkolizyjne skrzyżowanie z to 
rami kolejowymi. Całość ro­
bót ma być zakończona w 
1971 r. Natomiast w połowie 
1970 roku oddana zostanie do 
użytku część wiaduktu — jed­
na z dwóch szerokich jezdni. 
Do chwili zakończenia drugiej 
części będzie ona eskploato- 
wana w obu kierunkach jazdy.

Ponieważ ruch kołowy przez 
węzeł górczyński jest bardzo 
duży, pomyślano o odpowied­
nim przygotowaniu objazdów. 
I tak zasadniczym objazdem 
na trasie prowadzącej do Wro­
cławia, będą ulice: Fabianow- 
ska, Wołczyńska i Grunwaldz­
ka. Będzie można również ko­
rzystać z objazdu po stronie

wschodniej ulicami: Bojanow- 
ską, Leszczyńską, Stęszewską, 
Czechosłowacką, Górecką i 
Krauthofera. Wszystkie te u- 
lice otrzymały w ostatnich la­
tach nową nawierzchnię i o- 
świetlenie. Ruch pieszy w re­
jonie węzła górczyńskiego od­
bywać się będzie przez specjał 
nie zbudowaną kładkę ponad 
torami. Do chwili oddania do 
użytku tej kładki, co ma na­
stąpić za kilka tygodni, ruch 
pieszy odbywa się tak jak do­
tychczas. Do końca marca eki­
py MPK zbudują też prowizo­
ryczną pętlę tramwajową przy 
ul. Widok, gdyż dotychczasowa 
będzie musiała ulec likwidacji 
z uwagi na poważne roboty 
ziemne, prowadzone w tym re­
jonie.

Głównymi wykonawcami ro

1.); TĘCZA g. 17, 19 „Smog’
(włos. 16 1.); warta’— g. 10, 12.30 
„Tunel” (rum. 16 1.), g. 15. 17.30, 
20 ..Mściciel w masce” (ang. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Strzały o zmierzchu” 
(USA 16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 ..Wiosna nad Odra” (radź. 14 1.); 
WRZOS Mosina — nieczynne; FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Pale­
styna”,

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Rucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-
ry Rynek 45) — 

Narodowe (AL
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze

g. 9-15.
Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k(Pozna 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela? 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum 

10—16.
w Gołuchowie g-

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Klub MP1K (Ratajczaka 39) - 

„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g. 
10 — 20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo lrenv Zmarzlin 
skiej-Dziestewcklej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe
stwo Jacka Malczewskiego’ 
9—15.

,,Malar-

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP. PPR i PZPR w
Wielkopolsce' g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) „Wysta 
wa zbiorowa Gdańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego” — g. 
10 — 19 .

Biblioteka Główna UAM ful 
Ratajczaka 38/40) — .Dzieje oręża
polskiego' g. 8-20.

BWA (Arsenał — St 
„Salon Jesienny” — g. 
10. L 1969).

Rvnek) - 
10—18 (do

DYŻURY

Państwowy Szpital 
im. Pawłowa — interna,

FOTOGRAFIKA

Wizytówka
Po krótkotrwałym remoncie 

Salon Poznańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego przy 

ul. Paderewskiego 7 znów jest 
czynny. Nowy rok zainaugurowa­
no tutaj prezentacją 40 fotogra­
mów Dochodzących od prawie 
dwudziestki autorów z grona 
członków Gdańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego.

O GTF słychać w kraju bardzo 
dużo i bardzo dobrze. Należy 
do grupy ruchliwszych i żywotniej 
szych towarzystw fotografćw-ama 
torów, zapisało na swym koncie 
nie jeden sukces. Nie mając w 
Gdańsku własnego lokalu, twór­
cy znad Motlawy „wędrują" ze 
swoją twórczością po salonach 
całego kraju i w ten sposób pre­
zentują swe osiągnięcia. Ponie­
waż zaś środowisko gdańskie sta 
ra się zawsze o prace na wyso­
kim poziomie — zalicza się GTF 
do wąskiej grupy czołowych or­
ganizacji tej branży.

Wystawa poznańska zdaje się 
potwierdzać te utarte a sumien-

z Gdańska
towaniu” oraz „Spawacz i wrę­
gi") podkreślono wymowę te­
matu, jego ekspresyjność.

W innym przypadku autorzy 
potraktowali temat malarsko, 
stosując znane techniki opraco­
wań, szczególnie inwersję. W 
przeciwieństwie do poprzednio 
wymienionych, te fotogramy zna­
mionuje odpowiednie stopnio­
wanie świateł i cieni, przy peł­
nym zachowaniu czytelności 
wszystkich szczegółów. Wręcz ka­
pitalnym przykładem trafności i 
sumienności przetwarzania jest 
zdjęcie Z. Błażejczyka „Akwo- 
strada" — fotogram z nastrojo­
wej, zawsze interesującej Wene­
cji. Negatywowe opracowanie 
jest w tym przypadku nie tylko 
chwytem formalnym, lecz przede
wszystkim

nie wypracowane 
wszystkim z racji 
ści tematycznej i 
wości poszukiwań

opinie. Przede 
wszechstronno- 
wielokierunko- 
twórczych. To

bót przy budowie wiaduktu 
będą: Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych (kon­
strukcje) oraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodno - Kanalizacyjnych. 
Przy tej bardzo poważnej bu­
dowie pracować też będzie 
szereg przedsiębiorstw specja­
listycznych. Nowy wiadukt 
będzie posiadał dwie jezdnie 
przedzielone 6-metrowym pa­
sem. Pomiędzy nimi pobiegnie 
torowisko tramwajowe, które 
zakończy się pętlą tuż przed 
torami kolejowymi, po tej sa­
mej stronie ul. Głogowskiej 
co obecnie. Nie jest jednak 
wykluczone, że pętla tramwa­
jowa zostanie przeniesiona za 
tory kolejowe. W ten sposób 
mieszkańcy górczyńskiego o- 
siedla domków jednorodzin­
nych oraz pracownicy znajdu­
jących się w tym rejonie zakła 
dów i instytucji, zyskaliby do­
godniejsze połączenia ze śród­
mieściem.

Przy okazji musimy zwrócić 
uwagę, że przejazd kolejowy 
w Plewiskach, leżący na trasie 
obecnego objazdu węzła gór­
czyńskiego, ma bardzo złą na­
wierzchnię pomiędzy torami i 
brak jakiegokolwiek nawet 
prowizorycznego chodnika dla 
pieszych. Ponieważ tamtędy 
kierować sie będzie większą 
część pojazdów, trzeba jak 
najszybciej usunąć te niedos­
tatki. Zwłaszcza bardzo po­
trzebny tam jest chodnik.

(s)

uwypukleniem treści.
Podobne walory zdradza foto-
gram H. Klednika ,, Cisza”
- przecudny, zimowy pejzaż leś­
ny.

Znalazło się w zestawie gdań­
skim także kilka ujęć reportażo­
wych, z których najtrafniejsze to 
H. Klednika „Wiedeński doroż-

co oglądamy w salonie PTF dale- 
Ikie jest od udziwnień, a przecież 
można mówić o specyficznych 
sposobach przetwarzania wielu 
tematów. Nie nosi być może tych 
znamion zestaw dobrych, traf­
nych portretów, ale już w pejzażu 
i reportażu widać udane próby 
ujęcia tematu, nie wyłączając u- 
jęć wręcz plastyczych, graficz­
nych odznaczających się niezwy­
kłą kontrastowością czerni i bieli. 
Właśnie dzięki takiemu opraco­
waniu szeregu fotogramów (N. 
Szpitter — „Brama tragedii”, 
Z. Mirata - „Koronka”, „Na rusz

Kliniczny 
chirurgia.

okulistyka (ul. Garbary 17, 
510-21).

Państwowy Szpital Kliniczny 
Święcickiego — laryngologia

tel.

im. 
(ul.

miczny lot Kuby” — słuch.; 19 
„Czterej pancerni i pies” — frag­
ment 5 pow.; 10.20 Konc. rozryw 
kowy Ork. PR i TV w Krakowie; 
10.50 „Lekarz przypomina”; 11 
Dla kl. VI (język polski): „Drwal, 
diabeł i dziedzic”; 11.30 Gra Ork.

karz” i N. Szpittera z cyklu

PoJ adresem MPK |

Sytuacja na liniach autobusowych ! 
wymaga szybkiej poprawy

Komunikacja autobusowa w naszym mieście jest już 
kilku lat jednym z podstawowych środków komunikacji 
sowej. Codziennie tysiące ludzi korzysta z tych stosunkowo
szybkich pojazdów.
Niestety, jeszcze zbyt często 

pod adresem najmniej win­
nych — w tym przypadku kie 
rowców i konduktorów, sypią 
się gromy i pretensje że auto­
bus załadowany ponad wszel­
ką miarę, że wewnątrz zimno, 
że źle oświetlony. Najczęściej 
jednak powtarzanym zarzu 
tern jest niepunktualność kur­
sów. Tę uwagę można słyszeć 
przede wszystkim w wozach li 

। nii nr 63 i 64, a więc tych, któ 
| re przebiegają przez duże sku

Przegląd nowości 
wydawniczych

W dniach od 8 do 13 bm. 
odbędzie się w holu Pałacu 
Kultury kolejny, XXVI już 
Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca. Organizatora­
mi pokazu są: Polskie Towa­
rzystwo Wydawców Książek i 
Pałac Kultury.

Przćgląd będzie dostępny 
codziennie w godz. 18—20. (na)

„Marsz Wielkanocny — Londyn”. 
Przy swoistej wymowie tematycz­
nej autorom udało się zachować 
charakterystyczny nastrój ulic 
obu wielkich stolic.

Zwróciłem uwagę na niektóre 
tylko prace, noszące w pełni zna­
miona fotografii artystycznej. 
Można by te uwagi przenieść i 
na wiele spośród pozostałych 
fotogramów. W sumie bowiem 
gdańszczanie zaprezentowali foto 
grafikę dojrzałą, wymowną w 
swej treści i formie, pokazali swe 
umiejętności w szerokim wachla­
rzu tematycznym i sumienność 
swego warsztatu, także w zakre­
sie techniki opracowania zdjęć.

EUGENIUSZ COFTA

daje się, że przedsiębiorstw® 
to zbyt szeroko rozbudowało 
sieć linii autobusowych w sto-

piska ludności.
Że uwagi te nie są gołosło­

wne wystarczy wymienić przy 
kład z wczoraj rana, kiedy to 
pomiędzy godzinami 7.30 a 
8 na linii nr 63 (kierunek pl. 
Wielkopolski) znaczna liczba 
pasażerów nie mogła doczekać 
się autobusu. Kiedy wre­
szcie wyruszyły na trasę (od 
razu dwa) już na trzecim przy 
stanku od Górczyna były tak 
przepełnione, że o dostaniu się 
do nich nie było absolutnie mo 
wy. A tymczasem obok oczeku 
jących na przystanku ludzi 
przejeżdżały prawie puste wo­
zy linii pospiesznej. Sądzimy 
że wielu z oczekujących zdecy 
dowałoby się na jazdę takim 
autobusem i zapłacenie wyż­
szej kwoty za bilet, lecz żaden 
z tych pojazdów, mimo dość 
wyraźnych znaków pasażerów 
nie zatrzymał się.

O tragicznej wręcz sytuacji 
sygnalizowali nam wczoraj 
także pasażerowie linii 59 i 69. 
Jeden z pasażerów przebył dro 
gę z domu do pracy w ciągu-., 
godziny i 20 minut, bowiem 
wypadło z trasy 59 kilka wo­
zów. W dyrekcji MPK oświad 
czono — na telefoniczne zapy­
tania — że 30 wozów nie wy 
ruszyło na trasę z powodu za­
marznięcia.

Znamy sytuację taborową 
poznańskiego MPK, jednak wy

Trudna dni kalajarzy

sunku do posiadanego taboru- 
Ponieważ najbliższe miesiące , 
a nawet lata nie przyniosą zde 
cydowanej poprawy w zakre­
sie taboru, potrzebne są chyba 
pewne korekty w obecnym u- 
kładzie linii autobusowych. 
Najbardziej obciążone linie 
miejskie trzeba wzmocnić do 
datkowymi wozami, tak aby 
zapewnić pasażerom należyte 
warunki dojazdu do pracy lub 
do domu. Nie można również 
zapominać o liniach podmiej­
skich, które dla wielu osób są 
jedyną szansą dostania się do
śródmieścia.

Wiemy także, że wiele je- 
szcze autobusów przebywa W 
ciągu nocy pod gołym niebem, 
co w okresie gdy panuje silny 
mróz nie ułatwia rozruchu wo 
zów. Wydaje sie jednak, że 
czas wreszcie znaleźć tu jakieś 
środki zaradcze, (s)

Mnie? inwentur 
sklepach

Począwszy od tego roku za­
stosowany będzie w placów­
kach podległych Poznańskie­
mu Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych ekspery­
ment dla zmniejszenia liczby 
inwentur. Wprawdzie nie by­
ły one tak dokuczliwe dla kli­
entów jak w innych latach, 
gdyż 60 proc, tych spisów prze 
prowadzano w wielu sklepach 
przy drzwiach otwartych, jed­
nakże dalsze ich zmniejszenie 
usprawni zaopatrywanie miesz 
kańców w różne artykuły.

Przewidziano bowiem, że w 
sklepach z artykułami spożyw 
czymi i przemysłowymi odby­
wać się będzie średnio po 1 
inwenturze w ciągu roku, za­
miast 2 jak dotychczas. Nato­
miast w lokalach gastrono­
micznych i garmażeryjnych 
wprowadzi się 2 spisy, czyli o 
1 mniej. Mowa tu o inwontu- 
rach podstawowych, gdyż nie­
zależnie od takich kontynuo­
wane będą spisy kontrolne w 
przypadku zmian na stanowi­
skach osób materialnie odpo­
wiedzialnych. (b)

WCZORAJ

Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31).
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Ambulatoria; Internistyczne, pe­
diatryczne (ul. Chełmońskiego 20) 
— czynne cała dobę, stomatolo­
giczne (ul. Chełmońskiego 20) czyn 
ne od 18—7, w niedziele i święta ca 
ła dobę. Chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 3, tel. 707-19 — całą dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Mandolinistów; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”: 12.10 „Koncert z polo­
nezem”; 13 Dla kl. V i VI (wych. 
muzyczne): „Słynne pieśni”: 13.25 
Polskie mel. ludowe; 13.40 ..Wię­
cej, lepiej, taniej”: 14 „Wesoły 
autobus”; 15.05 Dla szkół średnich 
(fizyka): „Ernest Ruthefor 5 atom” 
— słuch, 
nografie’
węda; 16
ścia”; 18
Muz. i Aktualn 
na Pani”: 19.20

15.50 Dla dzieci: „Mo- 
— .Drapieżniki” — ga 
„Popołudnie z mlodo- 
Gorące rytmy: 18.40

wa nazwa 
B. Britten

na

; 19.05 „Praktycz- 
„Teofilów — no- 
cholewce”: 19.35 

.Opera żebracza”;
20.40 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne: „Szkoła kobiet”: 21.40 „Kom­
pozytor i jego piosenki” — Pr. 
Leszczyńska: 22 Felieton Red Spo 
łecznej; 22.10 Kompozytor i jego 
piosenki — Fr. Leszczyńska: 22.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 
22.45 Muz. tan.; 23.15 „Sylwetka
kompozytora” St. Moniuszko

Apteki: al. Marcinkowskiego H. 
czynna cała dobę. Główna 53.53.
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66 62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.20 „Na 
różnych instrumentach”: 8.44 
Koncert życzeń: 9 Dla kl. IV (przy 
roda): „Zgubiliśmy drogę” — słu­
chowisko: 9.2© Utwory Uebussy’e- 
go; 9.40 Dla przedszkoli: „Kos-

0.10 Koncert życzeń; 0.30 Program 
nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.05, 
15. 17.55 20.01 23. 24. 1/ 2, 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „To jest mój dom”: 8.55 
Z Badań Ośrodka Opinii Publicz­
nej i Studiów Programowych: 9.05 
Gra Mała Ork. Dęta n/d H. Beim
cika; 9.35 Z 
zaika me), 
sie z czego 
Monteverdi:
Vergine: 

darzy:
13

sztafeta”: 15 Z płytoteki rozryw­
kowej „Polskich Nagrań”: 15.39 
„Piosenki Żołnierskie”: 15.59 ,.W 
obronie Indian” — felieton; 17.19 
„Listy spod lipy”: 17.20 „Piosen­
ki i melodie estrady”: 17.50 Audy 
cja spot; 18.10 Sylwetka kolejne 
go bohatera roku; 18.30 Magazyn 
Nowości Techniki; 18.45 Język 
angielski: 19.07 .Alfabet orkiestr 
rozrywkowych” — Orkiestra Har 
ry Jamesa: 19.30 „Nadzieja” — re 
portaż; 19.50 Konc. Ork. Radia i 
TV p/d II. Debicha; 20.30 „Rapso­
die węgierskie” — Fr. Liszta; 22.28 
„Zimny wieczór”; 22.48 J Brahms 
— Sonata G-dur op. 78: 23.15 ..Prze 
glady i poglądy” — H. Kassyano 
wicz; 23.25 „Jazz na dobranoc” — 
Trio A. Matyszkowicza.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30. 7.30,
8.30,'9.30 12.05. 16. 19. 21 23.59.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17 Ulubieńcy naszych ulubieńców 
— S. Krajewski; 17.30 ..Mieć i nie 
mieć” — ode. 1 pow.; 17.40 Otillie 
Peterson śpiewa irlandzkie pieśni 
ludowe: 18 Ekspresem przez świat; 
18.25 „Sezon kolorowych chmur” 
— cz. I; 18.43 Beat na jazzowo; 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu — C. Norwid: 19.30 Jazz 
Ułatwiony: 19.45 Tylko po włos­
ku: 20 Okienko lubelskich face- 
cjonistów; 20.20 Nowe, nowsze • 
najnowsze: 21 Wszystko o zapus­
tach — magazyn; 21.20 Rozszyfro­
wujemy piosenkę; 21.40 Na pobo-
czu wielkiei polityki
Opera — 
..Konsul”

21.50
Gian Carlo Menotti’ego

życia ZSRR: 9.55 „Mo 
rozrvwk.”t 10.25 Kto 
śmieje” 10.55 Claudio
Vespre della Beata 

Czas dobrych gospo-
13.15 Słuchacze pisza

my odpowiadamy: 13.25 Muzyka 
rozrywk. naszvcb przyjaciół: 13.25
..Proszę 
Tadeusz 
snnłowe 
menty

mówić — słuchamy” — 
Bvrski: 13.45 Scenv ze 
i instrumentalne — frag 
operowe; 14.45 ..Błękitna

Black; 22.15
stwa” J. Conrada: 
..Kwartet Złotych

22.07 Śpiewa Cilla 
— 11 ode. „Zwycię-

22 45 Śpiewa 
Wrót”: 23

Poezja proza — Paul Claudel; 23.50 
Śpiewa Michel Polnareff.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Program dla 
szkół — Jeżyk polski kl. I liceal 
ne — Jan Kochanowski: ..Odpra­
wa posłów greckich”; 10.25 —

„Tkaria X-B1” — film fab. prod. 
czechosłowackiej; 12—12.20 — Pro­
gram dla szkół — Jeżyk polski 
kl. II i III: „Nasi przyjaciele”: 
12.45—13.15 — Przysposobienie, rol­
nicze: „Rolnictwo po V Zjeździe 
PZPR” cz. I: 14.55 — Przysposo­
bienie rolnicze (powt.l: 15.30 — Po 
litechnika TV — Matematyka 
I rok. Tematy wykładów: „Wzór 
Macleurina” cz. III oraz ,.Reguła 
de L’Hospitala”; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — „Kraj i świat na 
16 mm”: 17 — „TV Ekran Mło­
dych”; 19.20 — Dobranoc: 20.05 — 
Giełda piosenki: 20.35 - „Wieczór 
w górach” — reportaż ze Szczyr­
ku; 21 — „Ikaria X-B1” — film 
fab. prod. czechosłowackiej: 22.25 
— Dziennik: 22.45—23.50 — Politech 
nika TV (powt.).

ŚRODA: 10 — „Sygnały” — film 
fab. prod. polskiej; 11.55 — Pro­
gram dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie kl. VIII — „Madę in 
Poland”; 15 — Matematyka w 
szkole — „Symetria środkowa i 
równoległoboki”: 15.3o — Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
przygotowawczy — „Twierdzenie 
o trójkącie” cz. II oraz „Twier­
dzenie Pitagorasa”; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — Dla młodych widzów 
— „Zrób to sam”; 17 — „Bez ta­
ryfy ulgowej”: 17.25 — Reportaż z 
Mistrzostw Polski w jeździe figu­
rowej na lodzie; 18.05 — Telekram; 
18.15 — Encyklopedia Wielkopol­
ska: 18.30 — Wszechnica TV — 
„Sztuka liczenia”: 19 — PKF; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Światowid — magazyn spraw mię­
dzynarodowych; 20.35 — „Axur — 
Król Ormus” — opera. Muzyka A. 
Salieri. Libretto — W. Bogusław­
ski. Reż. K. Meissner.! Wykonaw­
cy; soliści, chór i balet Teatru 
Wielkiego. Narratdr — G. Holou­
bek; 21.50 — „Pejzaże”; 22.25 — 
Dziennik: 22.45 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zima - jak to mamy okazję 
stwierdzić każdego dnia — naj­
bardziej daje się we znaki na 
wszystkich szlakach komunikacyj­
nych. Zasypane tory, zamrożone 
zwrotnice, oblepione śniegiem 
wagony - oto tylko niektóre z 
klęsk, z jakimi muszq walczyć pra 
cownicy PKP, by zapewnić spraw 
ny przejazd pociągów. Również 
na dworzec poznański przybywa­
ją obecnie pociągi pokryte lo­
dem i śniegiem (zdjęcie po le­
wej). Na torach poznańskiego wę 
zla trwa walka o utrzymanie 
sprawności rozjazdów. EkipY ko­
lejowe, pracujące przy oczysz­
czaniu torów i rozjazdów, widzi-

Ryszard K., zniecierpliwio­
ny kilkakrotnym przesuwaniem 
terminu naprawy jego radiood­
biornika „TRAMP” w punkcie 
ZURT przy ul. Sienkiewicza. Uwa­
ża, iż zbyt długo trwa naprawa 
(od 9 sierpnia) nawet jeśli chwi­
lowo brak części zamiennych.

R ... Czytelnik w Imieniu 15 lo­
katorów domów przy ul. Gąsiorów 
skich 5 i 5a, którzy często pozba­
wieni sa światła wskutek ogrze­
wania sąsiedniej świetlicy PZG — 
elektrycznością. Grzejniki przepa­
lają bezpieczniki pod tak dużym 
obciążeniem. A może jest Inna 
nrzyczyna? Povrtnien to wyjaśnić 
Zakład Energetyczny Poznań Mia- 

। sto. który wydał zezwolenie na 
। takie ogrzewanie oraz ADM 3 z 
| ul. Berwińskiego 1.

my na drugim z publikowanych 
zdjęć, (c)

Fot. (2) — K. Przychodzki

),,Os|rowia.nka” — Nie bardzo ro­
zumiemy o co chodzi. Radzimy w 
tej sftrawlne napisać wprost do 
Zawiercia. (2910)

„Rawiczanka” — Węgierskie imię 
Ilona jest odpowiednikiem naszej 
Heleny. A zatem Ilona obchodzi 
imieniny 2 marca, 22 maja, 31 lip- 
ca. 13 i 18 sierpnia. (2684)

Bernard St., Koło — W sprawie 
katalogu Domu Sprzedaży Wysył­
kowej należy zwócić się do Łodzi, 
ul. Limanowskiego 166. (2748)

„Kinga” z Ch. — Redakcja za­
pewnia całkowitą dyskrecje. Moż­
na wiec bez obawy podpisać list na­
zwiskiem. Nie podjemujemy inter­
wencji na podstawie anonimu.

UFORMUJEMY
W nocy z 7 na 8 i z 8 na 9 bm. 

trwać bedzie na ul. Grunwaldz­
kiej wymiana tramwajowej sieci 
napowietrznej. W związku z tym 
w godzinach nocnych od Bałtyku 
do Bolkowickiej kursować będzie 
autobus.Uroczystą akademię w związku 
z 50 rocznica Powstania Wielkonol 
skiego organizuje dzisiaj o godz. 
17 Zarzad ZBoW>D Wilda w sali 
przy ul. Niezłomnych 1 (Klub Gar­
nizonowy). Na uroczystość organi­
zatorzy zapraszają weteranów 
Powstania.

„Reportaż w fotografii” — to ty 
tul prelekcji red. E. Cofty dzisiaj 
o godz. 19 w salonie PTF. ul. Pa­
derewskiego 7.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi nracami inwe­
stycyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektryczne): 
w dniu 7.1.69 w godz. od 7—15 dla 
ulicy Wyspiańskiego (od Kossaka 
do Ułańskiej — str. prawa); w 
dniu 8.1.69 w godz. od 7—15 dla uli 
cy Wyspiańskiego (od Chełmoń­
skiego do Kossaka — strona pra­
wa); w dniu 9.1.69 w godz. od 7—15 
dla ulic Jarocbowskiego (od Wy­
spiańskiego do Kniewskiego — strona lewa i Kniewskiego (od 
Drużbackiej do Jarochowskiego — 
strona prawa).

Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. (M-22)
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